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Bardzo na pozór ostre i surowe środki 
wyjątkowe zapowiada ukaz z 17go b. m. 
rzeczywiście zaś nie tak dalece nowego, ani 
też takiego, czemby już przedtem rząd i 
administracya rosyjska nie rozporządzały. 
W. Rosyi istnieje wciąż stan wyjątkowy, 
a niczem nie ograniczona samowładza, chy- 
ba samej sobie wyjątkowo naznaczać może 
ograniczenia. Wszystko to co ukaz z 17go 
zapowiada stało od dawna na rozkazy wła: 
dzy i temi środkami od dawna mogła ona 
rozporządzać. Jeżeli zaś tego nieczyniła, to 
nie dla tego, żeby nie chciała, ale że albo 
już nie mogła, albo że skutecznemi nie 
były. Ukazem nie wleje się w nie siły zbaw- 
czej ani cndotworczej. Wobsenem położeniu 
rzeczy w Rosyi nie idzie tylko o ochronienie 
i zasłonienie rządu, oraz jego organów, 
idzie o wyleczenie i ratowanie spółeczeń- 
stwa, a tego nie dokona nikt ukazem na- 
dającym gubernatorom nieograniczoną wła- 
dzę. Ukaz zatem zdaje się być owocem złu- 
dzenia, nieznajomości istotnego stanu rzeczy 
lub próbą, która prawdopodobnie okaże się 
bezowocną, Kto w takich chwilach nie u- 
mie trefić celnie w samo złe pewną ręką, 
lecz próbuje tylko, ten jest na błędnej a może 
1 niebezpiecznej drodze. 

Ukaz z 17go grzeszy znowu tem, że złe 
gpółeczne i moralne, a którego przyczyny 
są głębokie i głęboko zakorzenione, chce 
tępić mechanicznie na powierzchni. Jest to 
samo, jak gdyby ktoś chciał wyplenić chwa- 
sty w polu ścinając je, a nie wyrywając 
z korzeniem. Być może, że ukaz z 17go 
zasłoni i ułatwi chwilowo działanie organów 
władzy i że pod tym względem okaże się 
potrzebnym, ale jeżeli organa te jak to 
ze wszystkiego co się dzieje wnosić można, 
nie zdolne już są do działania i rządzenia, 
jeżeli znaczna część złego tkwi w nich, w ich 
naturze i ich zepsuciu, to przewidzieć mo- 
żna, że ukaz zamiast. zaradzić czemukol- 
wiek, większy tylko wywoła zamęt i wznie- 
ci anarchię. Ukaz ma charakter demonstracyi 
a demonatracyami przeciw rewolucyi nigdy 
władza nie zwycięża jej, lecz tylko wzma- 
enia jej stanowisko, jeżeli nie przyśpiesza jej 
tryumfa. R 
"W takim stanie rzeczy jaki istnieje dziś 
w Rosyi, kiedy organa władzy okazały się 
już niedostateczne, aby nietylko złe zwal- 
czyć, ale ze złem walczyć, nic nie pomoże 
rozszerzać ich atrybucye, tam trzeba stwo- 
rzyć nowe narzędzia i nowe środki rządze- 
nia. Tẹ prawdę zapoznaje najzupełniej u- 
kaz z 17go i jest poniekąd jej zaprzecze- 
niem jej antytezą. Pozostawia on kwestyę 
w błędnem kole. Nie tylko, że nieszuka 
innych środków przeciw złemu, wobec któ- 
rego dotychczasowe okazały się bezskute- 
cznemi, ale nie sięga głębiej, nie sięga 
do przyczyn istotnych. obecnego stanu Ro- 
gyi i wzmożenia się spisku socyalistyczne- 
go, przeciw któremu przecież zwraca się. 
Dla tego prawdopodobnie okaże się bezu- 
Żytecznym. 

Spisek gocyalistyczny w Rosyi nie jest 
tylko niebezpieczeństwem politycznem, on 
jest chorobą społeczną, która wywiązała się 
w skutku nieustającego stanu bezprawnego 
a zatem pozbawionego podstaw moralnych. 


Nieograniczona samowola u góry wywołać 


może nieraz samowolę z dołu, ale nieo- 
graniczone bezprawie u góry, musi wy- 
wołać bezprawie z dołu. Najsilniejsza, ale 
i najprawowitsza władza nie może bez- 
karnie pomiatać prawami boskiemi i ludz- 
kiemi, podstawami spółecznemi; nietylko że 
daje ona tem zgubny przykład ale im po- 
tężniejsza tem potężniejsze stwarza czyn- 
niki zniszczenia moralnego i materyalnego 
i im dalej i głębiej sięga, tem pewniej przy- 
gotowuje rozkład, a im więcej roztrwoni sił 
w działaniu antispołecznem, tem mniej w pe- 
wnym dniu kiedy jej własne bezpieczeństwo 
razem z bezpieczeństwem spółeczeństwa jest 
zagrożonem, okaże się zdolną sprostać za- 
danin wspólnej obrony. 

Od czternastu lat postępowanie i dzia- 
łanie rządu cesarskiego rosyjskiego było po- 
miataniem wszystkich praw boskich i ludz- 
kich, lekceważeniem podstaw spółecznych, 
rozuzdaniem najgorszych namiętności dla 
zadośćuczynienia najgorszej — bo zem- 
ście — było nietylko politycznie niedo- 
rzecznem, spółecznie destrukcyjnem, ale ta- 
kiem, że wołało o pomstę do Boga, w i- 
mieniu nietylko praw boskich i ludzkich 
ale i najprostszych uczuć ludzkości i cywi- 
lizacyi. Opierało się ono nietylko na samo- 
woli, ale na kłamstwie, fałszu i ohłudzie, a 
postępowanie to zastosowanem było i roz- 


ciągało się do licznych a niezaprzeczenie 
najważniejszych krajów i ziem państwa. 
Wydało owoce, które wydać musiało, roz- 
strój, zamęt, zniszczenie, nicość moralną i ma- 
teryalną, które siało. Rząd rosyjski doszedł 
do ostateczności despotyzmu z Polakami i 
dziś znajduje się wobec ostateczności , któ- 
re stwarza każde nadużycie a mianowicie 
nadużycie władzy. Chcąc walczyć z cho- 
robą, która niszczy cały organizm państwo- 


wy i spółeczny, umie jedynie odwołać się | 
do urzędników, którzy tego złego są jedną 


z głównych przyczyn. Nie śmie czy nie 
umie odwołać się do sił spółecznych.,A je- 
dnak w nich tylko mógłby znaleść praw- 
dziwe przeciw złemu środki zbawcze; jedy- 
nie wytwarzając naprzeciw antispółecznych 
czynników, dodatnie siły  spółecznę mógłby 
wywiązać się z zadania, które nietylko. jest 
jego 'obowiązkiem, ale którego spełnienie jest 
jedyną jego racyą bytu, mogąca jeszcze skupić 
około niego ludzi a nie płatnych i niepe- 
wnych jurgeltników. Zmiana systemn to 
pięknie brzmiące słowo; lecz zbyt często 
czcze, bo nie mogące zostać czynem. Ale 
co jest prawdą, oto uznanie pewnych odwie- 
cznych zasad rządzenia, a w skutek tego 
poszanowanie praw przyrodzonych, świętych, 
bo zarówno boskich i ludzkich, których 
najdespotyczniejszy rząd nie może bezkar- 
nie deptać i poniewierać. Poszanowanie tych 
praw w państwie rosyjskiem stworzyć może 
jedynie nowe, zdrowe i silne środki działania 
przeciw negacyi wszelkich praw ludzkich i 
boskich a dopóki nie będzie władzy dość mą- 
drej aby to zrozumieć, dość silnej, aby powołać 
do życia te środki, dopóty złe szerzyć się bę- 
dzie w ten lub ów sposób i dojrzewać bę- 
dą jego zgubne następstwa a władza pro- 
wadzić będzie podobnemi ukazami' do tego, 
który 17g0 wydanym został wrzekomą o 
swoje istnienie walkę, ale nie zbawczą o 
przyszłość państwa i spółeczeństw, które 
w niem się znajdują. 


[Piszą do nas z Warszawy: 
Warszawa 19 kwietnia, 


(R.) Niezawodnie, że zamach na Życie cesnrza 
Aleksandra wywołał u was równie stanowcze potę- 
pienie, jak tutaj, Tu zaraz po zwykłem w takim 
wypadku dziękczynnem nabożeństwie, udało sig kil- 
ku znaceniejszych obywateli do jenerał-gubernato- 
ra br. Kotzebue, w celu złożenia w jego ręce po- 
winszowsń z powodu Bzczęśliwego uratowania Ca- 
sarsa: przed zbrodniczym zamachem. Tam poruszo- 
no myl ułożenia i poBłania Cesarzowi adresu, tem 
bardziej, i% dotychczasowy obyczaj to wskazywał. 
Hr. Kotzebue zachgcił za swej strony do tego kro- 
ku, tak, iż wzmianxkowani obywatele zszedłszy się 
tatychmiast po nudyencyi w zamku, radakcyą adre- 
sa się zajęli. Brzi en jak następuje: 

„Zgrozą przejęci na wiadomość o zbro- 
dniczym zamachu na Twoją najdostojniej- 
szą osobę, Najjaśniejszy Panie, pospiesza- 
my złożyć u stóp Tronu wyrazy najgłęb- 
szego oburzenia, jakie na nas Polakach, 
poddanych berłu Waszej Cesarsko-Królew- 
skiej Mości czyn ten sprawił. 

„Wiara i tradycya zaszczepiły w naro- 
dzie naszym poszanowanie prawa i zasad 
społecznych, któremi przejęci, ze wstrętem 
odpychamy zbrodnicze zamachy przez pra- 
wa Boskie i ludzkie potępione. 

„Wierni tym zasadom dziękujemy Bogu 
za szczęśliwe ocalenie, Najmiłościwszego 
Monarchy naszego“. 

Waszej Casarsko-Królewskioj Mości wierni 

poddani 
(uastępują podpisy). 

Przy redakcyi tego adresu £ostawiono pewną 
awobodę, o tyle przynajmniej, że projekt Komitetu 
redakcyjnego bez żadnej zmiany przez jenecał-gu- 
ber.atora zatwierdzonym został. Jenerał-gnberna- 
tor zadądał tylko tego koniecznie, aby adres po- 
deno w dwóch jęsyksch, tj. polskim i rosyjskim. 

Złożono go następnie w retuszu, gdzie przez 
trzy dni wystawienym był do podpisu licznie zgro- 
medzających sę obywateli, tak w mmoj Warsza- 
wie zamieszkałych, jako taż i ze wai umyślnie przy- 
bywających. 

Dnia dziciejszego kilkanaście osób znamienitszych 
z pomiędzy tych, którzy adres podpirali, dostało za%e- 
zwanie od prezydenta miasta jenerala Starynkie- 
wicza do wręczenia adresu wraz z podpisami hr. 
Kotrebne. Zostali oni bardzo przychylnie przez hr. 
Kotzebue. przyjęci, który uprzedzając niejako wszel- 
kie dalsze możliwe projekta, oświadczył, ża Oskar2 
* powodu. znużenia Żadnej znikąd deputacji przyj- 
mować nie będzie. Postanowiono jednakowoż, iżby 
adres przez jakąś, znakomitsze stanowisko w kra- 
ju zajmującą osobę Casarzowi wręczonym - z0- 
stał; a wybór samego jenerał - gubernatora mile 
przez wizystkich przyjęty, padł na Ordynata hr. 
Tomasza Zamoyskiego. Hrabia Zamoyski zaraz 
pusyęza się w drogą do Petersburg, n może 
z goba powieźć jako illustracyę do słów adresu to 
zapewnienie, że w naszym kraju, gdzie nie wyga- 
cła jadrcze wiara, żywa tradycya, gorąca miłość 
ajczyzny, objawy Bocyalistyczne dotąd bardzo nie- 
znaczne i małe, wyjątkowe niemal. Ze więc te 


wszystkie dodatnie Etrony naszego gpołeczeństwa 
stanowią prawdziwe zapory przeciw gocyalizntowi, 
a tem Samem nie należy ich gnębić i niszczyć; 
lecz owszuma nadaniem praw narodowych społeczeń- 
stwn i przywróceniem wolności Kościoła zabezpie- 


cnyć kraj od tego, aby i u nas nie zagnieź dził się 
ów robak toczący całą Rosyg, aby do nas gnębio- 
nych i uciskanych ustawicznie nie znalazła przy- 
stopu. ta nihilistyczna zaraza. 


emaema wwa 


Powyżej przytoczony adres z Królestwa 
Polskiego wyraża te same myśli, które wy- 
powiedzieliśmy zaraz w pięrwszej. chwili 
po nadejściu wiadomości o Zamachu. Tem 
samem nie może być wątpliwości co do 
naszego o nim zdania. W formie zwięzłej 
w treści prawdziwej i pełnej godności, ma 
tę niezaprzeczoną zaletę, że wyraża prze- 
konania istotne. wielkiej większości mie- 
szkańców Królestwa Polskiego i nie za- 
wiera w sobie najmniejszego fałszu czy to 
z nakazu, czy ze źle zrozumianej dyploma- 
cyi. Ten adres to prosty obowiązek zrozu- 
miany i prosto wykonany. 

Ci, którzy go podpisali, a u których 
wiara i tradycya zaszczepiły poszanowanie 
prawa i zasad społecznych, któremi prze- 
jęci, ze wstrętem odpychają zbrodnicze za- 
machy przez prawa boskie i ludzkie potę- 
pione, jedynie w poszanowaniu prawa i za- 
sad społecznych wiary i tradycyi widzieć 
mogą i widzą zbawienie, zaradcze środki 
przeciw zbrodniczym zamachom, oraz zada- 
tek lepszej przyszłości. Oni, jak to .powie- 
dzieliśmy powyżej, mówiąc o ukazie z 17 
b. m., tylko w uszanowaniu praw własnych 
i cudzych uznają prawdę zdolną zwalczyć 
fałsz i zapobiedz zboczeniom ludzkości. Oni 
są przekonani, że aby bronić skutecznie 
praw boskich i ludzkich trzeba je uznawać. 


Z powodu artykułów naszych o agitacyach 
socyalistycznych w Galicyi, zamieszcza Ga- 
zeta Lwowska uwagi, które tu powtarzamy, 
albowiem potwierdzają one doniesienia i za- 
patrywania nasze najzupełaiaj, a -z najkom- 
petentniejszej strony odpierają insynuacye 
Gazety Narodowej, która napadła na nas 
ztego powodu. Oto co pisze Gazeta Lwowska: 


Temi dniami pojawił się w jednem z poważnych 
pism Krajowych artykuł roztropny i pełen obywa- 
telskiego poczucia, przestrzegający przed nieszezę- 
anym obłędem gotyalizmu, który z obcego gruntu 
astnezną agitacyą przenoszony do naszego Kraju, 
wybiera z pomiędzy młodzieży swoje ofiary, a który 
w zajściach krakowskich znalazł niedawno tak smu- 
tną illostracyę. Pewien dziennik lwowski, i to wła- 
śnie jeden z tych, co dwa lata temu tak uporczy- 
wie trwożyły opinią kraju urojonem widmem wrze- 
komej groźnej sgitscyi między ludem wiejskim — 
wpadając w ekstram przeciwny, uważa wspomniany 
artykuł za płochy alarm, zarzuca dziennikowi, który 
s nim wystąnił, 1% robi z „muchy wołu, aby prze- 
razić wszystkich, i że wprowadza swoich czytelników 
w hłąd eo do działalności ruchu nocyalistycznego 
w Galicpi.* Występujemy zawsze pierwsi przeciw 
wszelkim niepokojącym wieściom i ślepym alarmom, 
dalecy takźa jestesmy tym rerom i w tej sprawie 
od trwożenia umysłów i od przesadzania złego — 
ale nis zapominamy przecież, że między płochym 
zlarmem a nupełsem lekceważeniem złego, między 
wałoduszną trwogą a lskkomyślnem ignorowaniem 
niebezpiecznych objawów, je:t jeszcze obszerne bar- 
dzo pole do obywatelskiej czujności, do rozumnego 
i trzeźwego oceniania rzeczy i ostrożnego liczenie 
mię z tem, z czem niestety liezyć się należy. Zbyt 


optymistyczny organ lwowski nie pamiętał o tem, fg 


skoro w polemica swojej zarzuca przeciwnikowi, że 
pisząc o ruchu socyalistycznym wpadł w przesadę 
„nie mając żadnego wyobrażenia, co nig dzieje.* 
Według naczych izformacyj, dziennik tak skarcony 
wa Lwowie ma wosle trafae wyobrażenie 0 tem 
przynajmniej, co się działo w mieście, w którem 
wychodzi. Nie należy lekceważyć objawów, które, 
jak słusznie powiedziano w inkryminowanym przez 
lwowski dziennik artykule, dość tg ważne, sby „o- 
budzić sumienie społeczeństwa i stworzyć dla miego 
nowy obowiązek do spełnienia, i ciężką winę, gdy- 
by zaniedbało spełnienia tego obowiązku.* Jak z je- 
dnej strony trafną jest uwaga, 20 cała sgitacya 
socyalistyczna „nie wyrosła x naszego gruntu, że 
jest rośliną egzotyczną, przeniesioną i posadzoną 
sztucznie na tutejszym gruncie,“ tak znowu słusz- 
nem jest spostrzeżenie, ża „uderzającą jest usilność 
i wytrwałość, z jaką spisek chciał sig usadowić 
w Krakowie* zapewne ze względów na ordre de 
bataille, jaką sobie ułożył międzynarodowy ruch 80- 
cyalistyesny. Nie możemy uprsedzać wyników kar- 
nego Śledztwa tyle jednak powiedzieć możemy już 
dzisiaj, że aresztowania krakowskie wykryły agitacyę 
abrodniezę, niebezpieczną, potworną w swych celach 
a radykslnie wrogą uświęconym warunkom i podsta- 
wom Społeczeństwa, że miądzy uwięzicnymi uczest- 
nikami tajnego kółka gocyslistycznego w Krakowie 
a jego zegranicznemi: ogniskami istnisła żywa rela- 
cya, istniał kontrakt bardzo Ścisły i bezpeśrędni. 
Dziś sprawa ta spoczywa w rgka sądu, (który do- 
chedzeniem swem rzuci na nią więcej Światła, je- 
duakowoż szczegóły znane już teraz nie usprawie- 
dliwieją bynajmniej lekceważenia, z jąkiem zbywa 
rzeczony dziennik lwowski niozaprzenzone objawy 
sbrodnicsej, anti-upołecznej agitacyij. Naszem zda- 
niem z dwóch dzienników, z których jaden powśż- 
nio przestrzega przed złem, m drugi uśmiechem 
lekceważenie je zbywa — właśnie ów drugi, opty- 


Preuume 
WY KMrakowies Administracya »CZASU« 


sca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od 


1060 egzem. dla zamiejscowych, a 


Wołączenia do ,„Czasaćć (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują 
o cent. od 100 egzem. dla miejscowych prenumerat 
uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowy: 
we Lwowie Ajencya »CZASŚU« w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy uli 
w IParyżm wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. Wincenty 
Poissonićre 33); w WWiediniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurc 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 także w Pradze), 3 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. Ł. Daube & Comp. (także w Frankfurcie 


raig przyjmują: 
tudzież urzędy pocztowe. Miejscową przenumeratę 


księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Qgłosuemia (insetuty) przyjmują się za si od miej- 


pierwszy raz 10 cent, zd każdy następny raz po > cent, — 


miejsca wiersza drukiem dróbnym po 30 cent, za każdy razı 
się za cenę I złr. od 


orów. — Należytość 
m. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: 
cy Halickiej Nr. 45 
Raczkowski, Faubourg 
ie nad Menem; 
R. Mosse 


n. M.) Rotter & Comp. 


mistyczny, dowodzi, „że nie ma wyobrażenia 0 tem, 
co się dzieja. * 


KORESPONDENCYA „CZASU 


Jasło 18 kwietnia. 


Z przyjemnością dostrzedz dsisiaj można ko- 
rzystrą i znaczną zmianę w stosunkach spółech- 
nych w naszym kraju, których jednym dowodem 
więcój były odbyte wczoraj w Jeśle wybory do Ra- 
dy powiatowej z 33j kuryi mniejszój własności. 

Od początku naszój ery autonomicznój tj. od lat 
13 przy czterech po sobie następujących wyborach, 
kurya 3 na 12 radnych zawsze wybierała 12 wło- 
ścian. Wczoraj zu$ przy nowych wyborach na 270 
głosujących, jednogłościa wybranym został hr. Fran- 
tiszak Mycielski z Wiśniowy, dotychtzasowy pre- 
zes Rady powiatowój Jasielskićj, i X. Jan Moraw- 
ski proboszcw z Łężyn, bardzo zacny kapłan, 0- 
prócz tego 10 włościan. Nadmienić należy, że wło- 
delamie z własnój inicyatywy, bez namowy i jakiej- 
kolwiekbądź pokątrój agitacyi głosowali na hr. 
Mycielskiego i X. Morawskiego. 

Wybory x kuryi 26] odbędą się 21go t. m,: & 
z kuryi 1 większój własności 29g0 t. m., a wedle 
wieści chodzących, zdsje się, iż przy wyborach gło- 
sy psdną na takich ludzi, którzy dodatnio popie- 
rać będą nasze czynności autonomiczne i podtrzy- 
mają równowsgę, która wreszcie po kilku latach 
zapanowała w naszym dość burzliwym i opozycyj- 
nym kraiku Jasielskim. 

Jasielskie dotąd wolne jast od księgosuszu, któ- 
ry ze wszystkich stron i pogranicznych powiatów 
zsgrałał. Niewątpliwie władzom wyższym i ener- 
gicznemu postępowaniu starostw zawdzięczyć nale- 
ży, ił w zarodzie zarazę przytłamiono i klęskę o: 
graniegono. Mimo tego niejednemu się myśl nasu- 
wa, jek meło trzeba być obznajomionym ze stogun- 
kami naszymi, z ustrojem sielskim i społecznym 
naszych włościan, aby inscenować tak zwane warty 
chłopskie. Pomijając wstręt każdego spokojnego 
czlowieka do tego rodzaju warty, która wyskaku- 
jąc z karczmy z wrzuskiem i krzykiem, ochrypłym 
głosem woła halt? rsuca się do Koni, zatrzymując 
przejezdnych, nie trudno wykazać, że takie warty 
nie stanowią rzeczywistć) kontumacyi i komunikacyj 
przerwać nie mogą. Żołnierz stoi zwykle na war- 
cie 2 godziny, od chłopa zaś 12 godzin czujności 
wymagamy, bo tylko co 12 godzin warta gminna 
się odmienia. Choć nie można przeczyć, że tak mo- 
ralność jak i _wstrzemięśliwość. znaczne postępy 
w na kraja uczyniły, trzeba nie znać, już nie 
mówię chłopa naszego sle każdego człowieka zkla- 


gy niewykształconój, żeby nig dziwić takiemu war- 


tnikowi, który na wietrze, deszczu, często mrozie 
i srturmie w nocy 12 godzin czuwając, zmarznię- 
ty, zmęczony i znudzony, Żeby się kieliszkiem wód- 
kinie nie miał pokrzepić. My, co przy pługu i w sto- 
sankach z włościanami żyjemy, wiemy z doświad- 
cłenia, że chłop po pierwszym kieliszku uczuwa 
pregnienie do drugiego, a następnie do trzeciego 
itd. Wtedy gdzież warta? gdzież kontnmacya? w cóż 
sig obróciła ta stra?, to bezpieczeństwo i powaga 
wyższćj władzy. Płonna to niewątpliwie zabawka, 
straż tego rodzaju, którą zresztą w razie potrzeby 
papierkiem, a w nocy skromną Bzóstką prawie 
wszędzie pomingć można. Sqsiad mój, który dzie- 
ckiem jeszcze był Świadkiem nieszczęśliwych Wy- 
padków w roku 1846, nis uwiadomiony o zapro- 
wadzeniu kontumacji i straży gminnój, zatrzyma- 
my negle wa wsi w nocy przeż wrzeszczących chło- 
rów, krzyknął na farmana, żeby zaciął Konie, a 
neiekając wałem, dobywszy rewolweru, cheist 2y- 
cie swego hronić, Bądząc, Że to juź jego ostatnie 
wybiła godzina. Epirod ten na szczęście zakończył 

sig galopem Koni, Śmiechsm pijanych chłopów a 
okropnym strachem biednego farmana nad któ- 
rym gBslachcie nabity rewolwer trzymał. A przy 
tój okazyi mimowoli nasuwa gig pytanie, a dla cze: 
go służby tój nin ma pełnić wojsko, wszak tn tho: 
dzi o uchronienia kraju od klęski a zarazem o 
e sobi nam wstrętnćj donkiszoteryi wart chło- 
skich. 

Należałoby sprawę tę podnieść na sejmie, u- 
atawą zmienić, a w każdym razie wytłumaczyć p. 
komisarzowi rządowemu niepraktyczność tego ro- 
dzaja postępowania, które każdemu jest wetrę- 
tae, gminy i chłopów męczy, a celu rzeczywistego 
nigdy dopiąć nie może. : 


Wiedeh 18 kwietnia. 


C Projekt wysłania mieszanego Korpusu do Ru- 
maji wpadł w wodę ale nie utonął i Tarcy, któ- 
rzy z początku byli mu najbardziej przeciwni, dzi- 
siaj zdają się chcieć go uratować. Tym razem 
Tarcy zanadto ufali swoim siłom. O dobrych chę- 
ciach rządu tureckiego nikt nie wątpi, ale pomi- 
mowolnie przychodzi wątpliwość, czy bgdzie on 
w stanie gam, O własnych kiłach, utrzymać porzą- 


dek i wprowadzić w życie nowo wypracowany sta-.| 61,400 złr., czyli 0 51 


tut dla Rumelii. Na milicyę bułgarską liczyć nie 
możns i w Stambula nie tylko że jej nie ufają, 
ale ciicianoby przeciwnie odebrać jej oręż. Na to 
potrzebowałby rząd turecki, jak utrzymują angiel- 
sey oficerowie, co najmniej sto tysięcy żołnierza. 
O tem więc także myśleć nie podobna. Ztąd Tur- 
cy postawieni wobec przykrej alternatywy, że będą 
musieli albo uderzyć się w piersi i wyznać wobec 
całego Świata że są bezsilni, i sami sobie rady dać 
nie mogą, albo, co gorsza, zgodzić się na przedłu- 
żenie na pewien czas okupacyi rosyjskiej w Ru- 
melii. Korzystając z tego stanu rzeczy, Rosyanie 
puścili w świat myśl przedłużenia ich okupacji. 
O tem ani w Berlinie ani w Londynie słyszeć nie 
chog, chociażby može w Wiedniu nie bardzo prze- 
ciw temu protestowano, czego jednak nieprzypu- 
RzEzam, bo trudno zapomnieć słów N. Pana wy- 
rzeczonych w listopadzie do delegacyi, a kiedyin- 


jekt mieszanej okupacyi ma upaść, to natomiast 
powstanie inna kombinacya, ale zgodaa z duchem 
traktatu. Z tego punktu zapatrują sig na położenie 


w Berlinie i Londynie i tej zasady trzymać się 


tam będą. Wobec tego cóż począć mote Turoya ? 
Obyba, jakem powiedział wyżej, chwycić Sig na 
nowo projektu mieszanej okupacji i przyprowadzić 
a do skutku. Nad tem pracują dzisiaj tureccy mg- 
żowia stanu. i AA 

Wiedomości z Włoch są nader niepokojącej n8- 
tury. Rząd włoski używa wszelkich środków, aby 
zapobieds agitacyom komitetów Tialia trredentae 
Na to wsiystko patrzą się w Wiedniu spokojnie 
bo nie wątpią w Szczerość i lojalność oświadczeń 
rząda włoskiego i króla Humberta. Wiedzą ta o 
tem, że w Tryeście pełno ajentów rewolucyjnego 
komitetu, ale są tego przesonanis, że w danym 
razie rząd włoski działać będzie energicznie 1 wspól- 
nie z rządem austrysckim. i 

W wyższych kołach rządowych tutejszych krzy- 
wo się na to patrzono, że król Hambert zaszczycił 
Guribsldego swoją wizytą, chociaż z drugiej strony 
powiadają sobie, że stosunki dworu z Garibaldim 
popsują mu szyki i zmniejszą urok trybuna w 6- 
czanh ludu. 

He. Zichy miał dostać dzisiaj specyalne pelno. 
mocnictwo 'do podpisania konwencyi 0 Nowy Ba- 
zer. Jutro lub pojutrze nadsjdzie zagewna tole- 
gram z doniesieniem o ostatscznsm joj SAWAŁCIU. 


Wiedeń 19 kwietnia. 
(442-gie pósiedzenie, Izby deputowanych). 


Prezes Róchbaer zagaja posiedzenie o godz. 11 


min. 25. i 

Między petycyami jest kilka z Czech i ms Styrji 
o zamknięcie granicy dla dowożu bydła z Royi i 
Rumunii. } 

I:ba przystępuje do szczegółowych w dalszym cig- 

gu obrad budżetowych, w których z kolei idzie na- 
samprzód dzieł wydatków ministerstwa oświecenia 
na szkoły Średnie. Suma wydatków tych wynosi we= 
dle jwniosków komisyi budżetowej 3,989,896 zir. 
czyli o 16,838 złr. mniej nig preliminował rząd. 
W rumie tej mieści-się: na gimnazya i gimnazya 
realne w Galicyi 521,356 złe. (o 1113 złr. mniej 
niż projektował rząd), w Krakowie 75,800 gr. 
(o 2006 złr. mniej); na szkoły realne w Galicvi 
122300 złr. (o 176 mniej), w Krakowie 48,000 
(o 79 złr. mniej). W dyskusyi połączono z temi 
wydatkami tytuł wydatków na biblioteki przy za- 
kładach naukowych w sumie 23,900 sir., czyli o 98 
złr. mniej niż projektował rząd. 

Dep. Czerkawski, uznając dążność rządu Wye 
|niesienia kosztem skarbu wszystkich niższorzędnych 
szkół raalnych do rzędu zupełnych, przypomina rzą” 
dowi dawne zobowiązanie co do podobnego wynie- 
|sienia uiiszej szkoły realnej w Tarnopolu i prosi o 
|Jiak nejwcześnjejsze pomyślne załatwienie sprawy: 
Dalej powiada mówca: „W sprawozdaniu specyal- 
nem na wstępie rozdziału o szkołach Średnich wyczy= 
tecie panowie, jak zadowolona komisya budżetowa, 
że rząd w budżecie na rok bieżący nie pomieścił 
już remuneracyi za udzielanie nauki historyi krajo- 
wej w szkołach galicyjskich. Stało się to podobno, 
jak mówi sprawozdanie, wskutek odnośnej wzmien- 
ki w sprawozdaniu zeszłorocznem, gdzie powiedzia- 
no, że pozycys ta jest w budżecie nieuzasadniona, 
gdyż historya krajowa wedle statutu organizacyjnego 
dla gimnazyów i szkół renlnych nie należy do za- 
kresu przedmiotów naukowych w szkołach średnich. 
Zapatrywanie to niezupełnie jest trafae i nie da sig 
usprawiedliwić ani że stanowiska pedagogicznego ani 
z politycznego“. Po obszernym w tym dachu wy- 
wodzie mówca wnosi, aby dla remuneracyi z8 Bau= 
ką historyi krajowej podwyższono wymieniono po- 
wyżej pozycye dla Galicyi razem o 5000 sir. 

Po krótkich przemówieniach depp. Gomperza 
i Riesego w sprawach zupełnis podrzędnego i 
miejscowego interesu i po przemówieniu 5prawoz: 
dawcy Bpecyalnego dep. Siisna przeciw wnioskowi 
Czerkawskiego uchwalono wnioski komisyi bez amis- 
ny; wniosek Czerkawskiego miał sa sobą tylko pra- 
wicę; Rusini głosowali przeciw niemu. 

Następuje tytuł wydatków na specyalna zakłady 
naukowe, wynoszących wedle wnicsków komisyi 
541,400 złr., t.j. o 21,096 złr. niżej pralimierza 
raądowego. O ile wydatki te są wysscxk gólnione, 
przypada na Galicyg, a mianowicie na Ezkołę ma- 
larką w Krakowie 16,000 ałr., czyli o 6 złr, mniej 
niż projektował rząd. 

Dep. Promber zaleca rządowi zbadsć kwestyę, 
czy Sig opłaci utrzymywać w Czerniowcach mało 
zwiedzaną szkołę przemysłową, gdzie nauka kač- 
dego ucznia kosztuje skarb około 12.000 złe. 

W głosowaniu przyjęto owe 541,400 złr. 

Idzie z kolei tytuł wydatków na szkoły ludowe 
w sumie 1,787,962 złr., czyli o 27,018 złr. mniej 
niż preliminował rząd; dalej wydatki z fandacyj i 
dopłaty z skarbu w sumie 204,069 zir., czyli © 
7,475 złr. mniej (tu mieści się 5000 złr. jako 
czwarta i ostatnia rata na Sukiennice, uchwalona 
już na r. 1873, ale wówczas: nie wypłacona); na- 
koniec wydatki z fanduszu na studya, w sumie 
złr. mniej niż projektował 


| rząd. 

Pep. Harrant przemawia za zniżeniem obo- 

Mow lat szkolnych z ośmiu do sześciu. 
ep. Wurm żali sig na upośledzenie Słowian 
na Morawie pod względem szkół ludowych. 

Dep. Kowalski wywodzi żale is upośledzenie 
Rusinów w porównaniu z Polakami. Treść tych fa- 
lów poznamy tuż poniżej z odpowiedzi ministra 
oświecenia. . 

Dep. Ciani protestuje przeciw pogwałceniu na- 
rodowości włoskiej, przez utworzenie £ skarbu 
szkoły lndowej z niemieckim językiem wykłado- 
wini i niemieckiego ogródka Fróblowekiego w Try- 

encie. 

Dep. Wojnowicz wnosi, aby. Izba uchwaliła 
skreśloną przez komisyg pozycyg 5000 złr. na po- 
dźwignienie szkół ludowych w Dalmacji. ` 

Minister oświecenia Stremayr odpowiada na 


dziej do Elliota i incych ambasadorów. Jeśli pro- uczynione przez mowców zarzuty. Odpowiedź dana 
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„ ko wyrywam na dowód, 


a aa 


p. Kowalskiemu brzmi jak następuje: „Ó ile dö- 
brze pojąłam pana posła z Galio, czerwoną nicią 
Gągnie Się przes wywody jego myśl, że rząd cen- 
tralny jest wprawdzie natchniony szczerą chęcią 
opiekowania sig narodowością ruską także w szko- 
le ludowej, że jedna% działalność krajowej Rady 
szkolnej staje tej intencyi w każdym wypa 
szczegółowym ma przeszkodzie. Jest to bardzo cigź- 
ki zarzut Die tylko dla galicyjskiej Rady szkolnej, 
lecz i diz samego rządu centralnego, którego 0bo- 
wiązkiem, gdyby rzeczy tak się mialy, byłoby użyć 
wszelkich sposobów, eby zniewolić do poszanowa- 
nia i wykonania tego, co nakazane ustawą i za- 
rządzone przes ministra. Wolno mi atoli powie- 
dzieć: wedle doświedczenia zebranego pod tym 
względem w kilku latach, zarzuty te 89 tego ro- 
dzeju, że nadzwyczajnie trudno znaleźć in con: 
creto coś takiego, iżby powiedzieć możas, że rze- 
czywińcie postępowanie Rudy szkolnej nie zgadza 
się z wolą rządu centralnego, lub że postępowanie 
tego lub owego organu w którymbądź zakresie 
spraw szkolnych sprzeciwia B.g ustawie i polece- 
niom władz. Nie zapuszozając się w dalekie szoze- 
góły, pomówię o niektórych okolicznościach, które 
Bam poseł z Galicyi tu przywiódł. Do nich należy 
motywowene z pewną żywością życzenie, aby nis- 
którzy z krajowych inspektorów Bzkolnych posia- 
dali w zupełności język ruski i aby narodowość 
ruską mieli na sercu. Po takiem oskarżenia mo- 
śnaby mniemąć, że są tylko krajowi inspektorowie 
azkolsi narodowości polskiej, wbrew czemu przy- 
taczam, że dwaj z nich są rodowici Rusini i że 
wedle pochodzenia ich, wedle wyznania i całego 
wychowania za innych uważać ich nie można; nie 
można wątpić, że język ruski jest ich językiem oj- 
czystym; sami w inspekcyi Ezkół i w odnośnych 
sprawozdaniach składają liczne dowody, że pod tym 
względem jak najdokładniej w rzecz wnikają. 
Jakża tedy można twierdzić, że Życzenie co do 
ruskich krajowych inspektorów Bskolnych jest u- 
zasadnicze? Dalej czynią rządowi zarzut, że urzą- 
dzenia seminaryjna nie czynią zadość potrzebom 
narodowości ruskiej. Odozytano nam, co rząd w tej 
sprawie rozporządził. Ale i tu znów powiedziano 
tyle tylko: język ruski jest w seminaryach pielę- 
guowany wedle wskazówek rządu, odnośae przed- 
mioty w egzaminach są rozbierane w języka ra- 
skim, jednak więiszą wartość i wagę przywięzują 
do języka polskiego, żądając, aby obok wyrazu ru- 
skiego pytano także o polski. Ależ tego wymaga 
sama Zatora stosunków, a z rozmowy z posłami 
roskimi wiadomo mi, że nie życzą sobie, aby Ru- 
Bini wskutek jednostronnego pielęgnowania języka 
ruskiego n.e byli w możności władać najzupełniej 
językiem polskim i aby zaniedbywano ten język, 
który bądź co bąóź jest urzędowym i krajowym. 
Z natnry stosunków wynika, żeby w pielęgnowaniu 
obu języków zachowywano pewną równość także 
w wykształosniu nauczycieli dia szkoły ludowej. 
A dalej zkarżą się, że szkoły ludowe dla narodo- 
wości ruskiej są tylko jednoklasowe; przyznano 
atoli, że rząd przoz zsaprowadzenie kilcoklasowej 
raskiej szkoły ćwiczeń przy seminsryuma i. przez 
pomnożenia w niej klas zaradził; po części tej por 
trzebie, żaląc się tylko, że ostatnie i Biuszne ży: 
czenie co do pomnożenia klas równoległych w tej 
gskole ćwiczeń odrzucono ze wsględu na szczupłe 
środki, Prawda to, ale na usprawiedliwienie mini- 


misterstwa przytaczam co następuje: Szkoły óćwi: 


czeń są na to, sby kłażyły „do praktycznego wy- 


<kształsenia kandydatów stanu nauczycielskiego, wy 


nika przeto z natury rzeczy, aby szkoły te nie by- 
ły za wielkie, bo wtedy sięgałyby po za cel, a pań- 
stwo obarczyłoby się ciężarem należącym wedle or- 


.gawizacyi szkół ludowych nie do państwa, lecz do 


kraju. 

Skacłą Big jeszcże, że we Lwowie niema; nadtc 
innych raskich szkół ladowych. Ustawa o jęsyko 
w Glicyi i krajowa ustawa szkolna zgodnie % u- 
stawami innych krajów ustanawia zadadg, że 0 ję- 
gyku wykładowym stanowią ci, którzy Bskołę utrzy- 


‘muja; ponieważ żeś ci, którzy ją utrzemują, ze czy 


wzglądu na stosunki przywiązują więcej wagi do ję- 
zyka polskiego niż ruskiego, przeto wedle ustawy 
niema przynajmniej bezpośredniego sposobu na za- 
radzenie temu. Z bardzo ciekawych i pouczających 
wywodów szanownego posła z Galicyi to jedno tyl- 
że w takich szczogółowych 
wypadkach przyczyną żalów nie jest ani zła wols 
tago lub owego organu lub korporacyi które kolwiew, 
ani teź zaniedbanie ze strony administrecyi Spraw 
szkolnych. Trzeba liczyć sig z faktami, » okoliczno- 
Ściami i z przepisami ustaw o szkołach. Że są 
w tem pewno trudności i że możnaby wyobrazić 80- 
bie rzecz prościej zorganizowaną i prawnie uregu- 
lowaną, to prawda; dopóki atoli istnieją te prawne 
urządzenia, ta szczególciejsza komplikacya kompe- 
tencyj, dopóty z niemi liczyć mig trseba jako z czyn- 
mikami niepczyjemmnemi wprawdzie, ale nie dające- 


mi sig usunąć.* Tu minister zwraca się przeciw in- 


nym mówcom. 

Dzpp. Hoffer i Dinstl polemizoją przeciw 
wywodom Harranta o zniżeniu obowiązkowych lat 
s:kolnych. 

Ta zamknięto dyskusyę. Mówcy generalni, z je- 
dnej strony dep. Weinhandl przemawia za przy- 
wróceniem szkole charakteru wyznaniowego, z dru- 
giej strony dep. Lustkandl broni nowego Byste- 
mu kzkóż ludowych. 

Dap. Wurm w wzmiance prostującej, Skiero- 
wanej przeciw ministrowi, utrzymuje, że niemiecka 
Rida stkolna na Morawie dopuszcza sig nadużyć 
względem Słowian. ' 

Dep. Kowalski w wzmiance prostojącej prze- 
ciw ministrowi nie uznaje, iżby Rasini byli trakto- 
wani na równi z Polakami. 

Dap. Czerkawski w wzmiancę prostującej 
przeciw Kowalskiemu zaprzecta, iżby kiedykolwiek 
pył powiedział, ża szkoła raska w Lwowie nie bę 
dzie liczyła więcej, jak 12iu uczniów; a dalej prze- 
czy, iżby w przemówieniu swem miał był na oku 
tylko naukę polskich dziejów ojczystych, a nie za- 
razem ruskich; dzieje ruskie bowiem są poprostu 
nierozłączne od dziejów polskich. ; 

Sprawozdawoy, specyalny dep. Süss i generalny 
dep. Wolfrum zwalczają wniosek Wojnowicza o 
podjącie skreślonych 5,000 złr. na podźwignienie 
Bakół ludowych w Dalaacji. 

W głosowaniu wniosek ten upada; 
ski komisyi. 5; 

Następuje dział dochodów minittarstwa oświece- 
nia i spraw duchownych w sumie 5,186,548 złr., 
mało różniącej się od preliminarza rządowego. 

Dep. Fischer przedstawia przedwczorajsze 0- 
powiadanie Schónerera o procesie X. biskupa Ry- 
digicra w Lincu jako fiłszywe. 

Dap. Kozłowski zwraca uwagg ministra na 
wziętość adrojów leczniczych w Krynicy, nelażących 
do fanduszu kościelnego, gdyby cońkolwiek uczy- 
nioo dla ulepszenia zakładów, wzmogłaby nig frox- 


przyjęto wnio- 
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wencya i fanduszowi kościelnemu przybyłoby zna- 
cznie dochodów. 

Dział dochodów uchwalono i na tam przerwano 
obrady. 3 

Prezes Rachbauer ozasjmia, że deputacyg Izby 
z adresem Cesarz JMĆ przyjmować będzie nie dnia 
22go, lecz dnia 21go o godz. 11'/,- 

Koniec posiedzenia o godz. 4 sun. 5. — Nastę- 
pna w poniedziałek o godz. 123). 
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Wiedeń 20 kwietnia. Podajsmy przemówienie 
p. Czerkawskiego, miane d. 17 b. m. wśród 
obrad budżatowych, mianowicie nad etatem mini- 
steretwa oświecenia. Pierwsze przemówienie odno- 
sito sę do nadzora szkolnego, brzmi zaś jak na- 
stępuje : $ 

„Po raz drugi zabieram głos w Sprawie, która 
od niejakiego czasu mniejszą cieszy sig W tej wys. 
Izbie uwagą, niż z natury Swej zasługuje i niż ją 
zawsze wzbudzała w pierwszych czasach życia kon- 
stytucyjnego. Doniosłość jej stoli wytłumaczy mię, 
że rez jeszcze o niej mówić będę. Jest to Sprawa 
nadzoru szkolnego, na który zamieszczono w bud- 
żecie 580,000 zir. Na 217-tem posiedzeniu tej dłu- 
giej sesgi — było to, jeśli dobrze pomnę, dnia 12 
grudnie r. 1876 — ubolewsłem nad wielką krzy- 
wdą, która reprezentowanemu przezemnie krajowi 
stała sig przez to, ża uchwalona oddawna przez 
Sejm i sankcyonowana przez korong ustawa kra- 
jowa o nadzorze szkolnym do dnia dzisiejszego 
jeszcze nie jest wykonana. Istota tej ustawy pole- 
ga na tem, ze każdy z 37 okręgów szkolnych, na 
która krej z wyjątkiem dwu ntcłecznych miast, 
stanowiących osobne okręgi, jest podzielony, a 
z których każdy obejmuje dwa powiaty polityczne, 
ma otrzymać stałego inspektora Bzkolnego. Wbrew 
temu posżanowienia zdawało sig administracji spraw 
oświecenia, że może poradzić sobie w ten sposób, 
żeby na wzór innych krejów koronnych powiatową 
inspekcyę Ezkolag sprawowali punieząd prowizory- 
cznie tylko, ludzie wzięci z innych gałęzi powoła- 
nia, zamiast, jak wymaga ustawa krajowa, powie- 
rzyć ją stałyra inspsktorom okręgowym. Galicya 
jest pcd tym względem ztąd także upośledzona, 
że w tem sposób dwa powiaty polityczne mają je- 
dnego tylko prowizorycznego inszektora, gdy tym- 
cassem w innych krajach koronnych každy powiat 
ma Bwojego inspektora. 

Niekorzyści wynikająca z takiego stanu rzeczy 
są zbyt jawne, bym o nich obszernie tu sig roz- 
wodził. Każdy pojmie, Ra jaką dezorganizacyę przy 
takiem postępowaniu są narażoze te zakłady neu 
kowe, z których członkowie grona nauczycielskiego 
s9 brani na prowizorycznych inspektorów szkolnych 
z tem przeznaczeniem może, aby po wielu latach 
z mmienionemi może poglądsmi i odwykłszy od 
właściwego powołania swego wrócili na dawniejsze 
stanowisko, przestawszy już być crganicznymi ezłon- 
kami ciała naukowego. A tymczasem zakładom 
niewolno nawet zastąpić ich innemi siłami nauko- 
wemi, bo ustawicznie muszą być przygotowane na 
to, ie ujrzą znów. dawniejszego nauczyciela w swem 
gronie. Muszą obywać sig guplentami, nauczyciels- 
mi pomocniczymi, nie posiadającymi może owego 
doświadczenia pedzgogicznego, która pes'adali mę- 
żowie powołani na prowizorycznych inspektorów 
szkolnych. Ani Buplent taki, ani taki inspektor 
z konieczności nie może wżyć sę na nowem sta- 
nowisku tak, iżby w niem mógł dopatrzyć się głównego 
zadania życia. Mogą uważać się tylko za chwilo- 
wych najemników, których lada chwila z stanowi- 
ska tego można usunąć. Działalność ich nie będzie 
ani owiana tem ciepłem, ani oparta na tem do- 
świadczeniu, jakie wyradsa sig tylko z dłaższego 
pozostawania w urzędzie i z znpełtego zlania się 
skłonności i czynności z samem zadaniem. 

Materyalne także stanowisko tych inspektorów 
szkolnych nie jest tego rodzaju, iiby szczególniej 
przywabiać mogło. Zatrzymują dawniejsze skąpe 
płace, a co otrzymują jako dodatsk, tego nia star- 
ani na Życie, ani na dostateczne spełnianie 
obowiązku. Nia wiedzą, czy dodatek ten uważać 
za dyety, za wynagrodzenia podróży, czy też za wy- 
nagrodzenie z tytała słażby nadzwyczajnej. A tak, 
panowie, dzieje się, że na prowizorycznych inspe- 
ktorów szkolnych będzie można nozyskać tylko lu- 
dzi żądnych odmiany w zatrudnieniu lub powodu- 
jących sig ambicyą, którzy jednak będą mierną 
tylko siłą na takiem stanowiska. 

Wywodom moim przed dwoma laty dostało ię 
pochlebne wyszczególnienie, że J. Eks. pan mini- 
star oświecenia uznał ich słuszność; zasadniczo też 
nie zarzucono im nic takiego, iżby ktośkolwiek 
mógł ztąd wziąć pochop do zmienienia zdanie na 
rzecz poglądu. Z radością usłyszałem wówczas 
z ust Jego Ekecelsnczi, że admini.tracya Spraw 
szkolnych szczerze starać się będzie w porozumie- 
niu z galicyjską krsjową Radą szkolną o wykona- 
nie ustawy krajowej i o zgotowanie szkołom gali- 
cyjskim przyszłości, jakiej wymega ich interes do- 
brze zrozumiany. O tem zapewnianiu pana ministra 
można jednak powiedzieć: Było to czcze słowo, Bło- 
wo, jakich wiele. Dwa lata górą odtąd upłynęły, 
a nie stało się nic z tego, co nam z ławy rządo- 
wej przyrzeczone; po trzech latach stanu prowizo- 
rjesnego pan minister stworzył prowizoryum RORO, 
całkiem podobne do dawniejszego, s wydatki na 
inspekcyę szkolną ile możności jeszcze okroił, tak 
że dopięcie celu naszego dziś więcej jeszcze utru- 
dnione, niż było dawniej. Jego FEkscelencya atoli 
zwrócił przy tej sposobności uwagę na niektóre 
trudności, Które wykonaniu ustawy krajowej sta- 
ją jakoby na przeszkodzie. Wyznać maszę, że 
żaden z wywodów, które wówczas usłyszeliśmy 
z ławy rządowej, mnie n'e przekonał. 

Jego Exscelencya mówił wówczas przedewszy- 
stkiem o szczupłym przyroście kandydatów do sta- 
na nauczycielskiego i mniemał, żs ponieważ on 
szczuplajszy niż gózieindziej, przeto też wynalezie- 
nie 37 inspektorów będzie połączone z trudnościa- 
mi, i to z niepokonsnemi trudnościami. Chociażby 
nawet liczby statystyczne, na które pan minister 
się powoływał, były prawdziwe, nie mogo jednak 
dopatrzyć sig swięzku między niemi a wysnutemi 
z nich wnioskami. Nie mogg przypuścić, iżby pan 
minister aamierzał powoływać kandydatów wy- 
chodzących x seminerjum nauczycielskiego, zaraz 
na posady okręgowych inspektorów sykolnych ; 
w srgumentacyi tej chyba Śmiałym skokiem mo- 
żnaby dojść do związku między jedaem a drugiem. 
Trzeba Owszem przypuszczać, że na inzpektorów 
stkolnych można powcływać tylko doświadczone już 
siły naukowe, a nie kandydatów. Ale dośniadcze- 
nie poucza także, że nawet z innych sfer poszuki- 
wani są ladzie na te stanowiska, A nkoro już mo- 
wa o seminaryach i kandydatach, nie mogę odmó- 
wić sobie, by nie zwróić uwagi na gprzeczność, 
w jakiej administracja spraw szkolnych co do Ga- 
lisyi zdaje sig stawać z temi wywodami. Słyszeliśmy 
skargę na szczupły przyrost kandydatów do sianu 
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nauczycielskiego, a gdy chodzi 0 utworzenie przy 
geminaryach klas równoległych dla zbyt wielkiego 
napływu kazdydatór, administracya Bpraw szkcl- 
nych nie waha Bię cdmónić utworzenia tych klas 
ze względu na cgrariczone Środki pieniężne. Tak 
stało sig w Stanisławowie, i ile mi wiadomo, we 
Lwowie. Uderzą tedy, że raz głych:6 sžargi na 
szczupły przyrost kandydatów, a potem widzimy 
zapory Btawiane większemu napływowi kandydatów. 

Ale pan minister prawdopodobnie inaczej rzecz 
rozumiał, ni ja ją przedstawiłem; może chciał 
powiedzieć, że powołanych na inspekcyg nauczy- 
cjeli trzeba zastąpić innymi, tak że ostetecznie wy- 
padłoby sięgnąć aż po kandydatów. Tak zdawał 
się pan minister rzecz pojmować, chociaż mowa 
tu o nauczycielach szkół Średnich, którzy przez 
powołanie na inspekcyg byliby oderwani od gim- 
nazyów i szkół realnych. Pan minister, jak mi Się 
zdaje, posunął sig aż do twierdzenia, że w takim 
razie zaszkodziłoby tig szkołom galicyjskim więcej, 
niż obywaniem sią bzz uregulowanej stanowczo in- 
spekcyi szkolnej. Na to odpowiadam, że przez usta- 
nowisnie stałych inspektorów szkolnych nicby się 
nie zmieniło; bo i przez prowizoryczna powoływa- 
nie inspektorów wyrywa sig tak z szkół ladowych, 
jak Średnich znamienita siły naukowe; a jeśli to 
jest niekorzyść, jest ona nią dzisiaj tak samo, jak 
będzie w przyszłości. Tak więc i ta argumentacya 
pana ministra nie zdsje mi sig bynajmniej dowodżić 
czegośkolniek. 

Ale pan minister zwraca uwagę na finansowe 
także trudności i ubolewa, ża Izba nie daje mu 
sum potrzebnych na wykonanie galicyjskiej ustawy 
krajowej. Nie wiadomo mi jednak, iżby pan mi- 
aister kiedykolwiek zażądsł był od Izby sumy Ra 
cel taki. W ogólności nie widzę, iżby rząd miał 
szczerą wolę, a wszakże dopiero w takim razie 
doświadczylibyśmy, czy i 0 ile Izba gprzeciwiałaby 
się takiemu projektowi. Uderza mię i to, że nagle 
rząd porówno z panem sprawozdawcą specyslnym 
uważa inszekcyg szkolną za aparat bardzo koszto- 
wny. Co do pana sprawozdawcy, uderza to tem 
więcej, ile że właśnie on (p. Wildaner) czatu Bwe- 
go bardzo gorąco domagał sig uregulowania in- 
gpekcyi szkolnej w swym kraju rodzinnym, w Ty- 
rolu i wystąpieniem swojam przyprawił galicyjską 
Radą szkclną o krzywdą. Nagle inspekcya widzi 
się mu aparatem zbyt kosztonnym, tak że wolno nam 
nawet przypuszczać, iż uważał aparat ten za zby- 
teczny lab niezbyt pożyteczmy już wówczas, gdy 
wniósł do Ieby ów słynny projekt ustawy, który 
tak wiele narobił wrzawy. Jeśli takie jest zapa- 
trywanie bądź rzędu, bądź pana sprawozdawcy spe- 
cyslnego, ja oŝmitlg sig być nieco odmiennego zda- 
nia. Co do mnie bowiem, uważam inspekcyg szkolną, 
a mianowicie powiatową, za jedng z najważniejszych 
instytucyj w całym organizmie spraw szkolnych. 
Rozproszone fiły naukowe potrzebują takiego pun- 
Ata Środkowego, w którym życie szkolne żywiej i 
czynniej pulsuje, a z którego życie pedagogiczne 
rozchodzi Big aż do ostatnich kończyn ciała Bpo- 
łecznego i spraw szkolnych na wzór tak zwanych 
Średnich sił w przyrodzie, których przeznaczeniem 
jest łączyć mechaniczną pracę cząstek na powierz- 
chni z naczelną zasadą. Powiatowi inspektorowie 
gzkolni są temi organami, u których stan nauczy- 
cielski często ma szukać rady i pomocy. Jakikol- 
wiek byłby sąd o dawniejszych urządzeniach w dzie- 
dzinie szkół, gdy kierownictwo ich spoczywało je- 
szcze w ręku Kościoła, przyznać trzebs, że insty- 
tucya tak zwanych okręgowych inspektorów szkol- 
nych czyli dziekanów nie mało przyczyniała sig do 
nadania sprawom szkolnym pod. względem moral- 
nym i technicznym jedności i konsystencji. Odkąd 
państwo przejęło kierownictwo szkół, pozbawiono 
je niestety tej podpory, a w jej miejsce nie dano 
nie, coby pod względem Konsystsncji i sprężystości 
jakośkolwiek dorównywało instytucji dawniejszej ; 
í o tyle, wyznać muszę, słusznemi wydają mi się 
skargi na upadek szkół, a skargi te nie zamilkną, 
dopóki nie nastanie zmiana w urządzeniach. 

Na wadliwościech tych poznał sig Sejm galicyj- 
ski i starał sig zorganizować powiatową inspekcyę 
szkolną w sposób korzystający z zalet systema 
dawniejszego, a zarazem torujący drogę postępowi. 
Aleśmy już przywykli do tego, Że tak rząd, jak 
wys. Izba obchodzi sig z Gzalicyą, jax z kopciusz- 
kiem i że zbawienne ustawy uchwalone przez S:jm 
nasz, albo są odrzucane, albo jeśli uzyskają ssn- 
keyg, pozostają niewykonzne. A gdy potem okażą 
się skutki tego zaniedbania, przypisują winę kra- 
jowi, jak n. p. rząd szczupły przyrost kandydatów 
stana nauczycielskiego przypisuje aratgi kraju. 

Co sig tyczy zresztą kosztów, już w r. 1876 do- 
wiodłem, że większy wydatek byłby slbo pozorny 
tylko, albo tak mały, że i mówić nie warto. Zwa- 
żywszy bowiem, ża Gzlicya jak jest w innych kra- 
jach, powinnaby mieć tyluż prowizorycznych powia- 
towych inspektorów gzkolmych, ils ma powiatów 
politycznych, t.j. 74, m licząc po 600 słr. na każ- 
dego eupleata zastępującego zauczyciela powołanego 
do inspekcyi, otrzymahbyśmy sumę, z której przy- 
padłoby na każdego siałego inspektora szkolnego 
blisko 1200 złr. płacy. Dowiodłem tego wówczas 
bardzo Śdóle i mniemam, że cbrachunek ten wy- 
stsrcza, aby rozwiać Swe obawy, z któremi się na- 
przeciwko nam występuje, jako uładne i nieuzasa- 
dnione. Zdaje mi się, że Galicya nie wymaga wiel- 
kich rzeczy, żądają: wykonania ustawy krajowej, 
którą za pożyteczną i zbawienną uważa. Nie sta- 
wiam wniosku; musiałem jednak poruszyć sprawę 
raz dia tego, sby przypomnieć rządowi obowiązek 
co do sankcyonowanych ustaw krajowych, a potem, 
aby zdać tu poniekąd Świadectwo, jakiego obcho- 
dzenia doznaje Grolicga nawet tam, gdzie jest o- 
czywiście w swem prawie.“ (Brawo! brawo! z pra- 
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Kraków obchodzić będzie także 24go we oswar- 
tek uroczystość srebrnego wesela Ich e. k. Ap. Mości, 
o ile dotąd wiemy, między innemi ilamincyą, która 
niezawodnie będzie rzęsistą i świetną. Będzie także 
uroczyste przedstawienie w teatrze paré; mężczyzni 
w strojach narodowych lub we frakach i białych kra- 
watach, panie w odpowiednich strojach. W przedsta- 
wieniu weżmie udsiał znakomity gość nass Jan Kró- 
likowski; składać się ono będzie z komedyi Doktor, 
Robin, w której wystąpi Królikowski, z komedyi Fre- 
dry Pan Benet oras z Chłopów Arystokratów. Za- 
kończy taniec narodowy, Poszem ukaże się obras sło- 
żony ze wszystkich osób wchodzących w skład To- 
warzysBtwa dramatycznego krakowskiego, które oto- 
czą biusta Ich e. k, Mości, przy dźwiękach hymnu. 
O ile stać na to miasto, uczci ono odpowiednio a serde- 
cznie dzień pamiętny dla monarchy, który uznał i u- 
szanował prawa narodu polskiego i jest twórcą pol- 
skiej Akademii, której siedyiba w starym Krakowie. 


— Dla dotkniętych powodzią w Szegedyaie złożono: 


M. z święconego od H. 8 sir. 14 o., 55 fenigów i 
20 kopiejek. 

— Arcyksiążę Fryderyk wraz z młodszym swym 
bratem Arcyksięciem Karolem Szezepanem, odjechali 
onegdaj po południu do Wiednia. 

— Znaczny jest ruch udających się z naszego kra- 
ju do Wiednia na srebrne wesele Ich Ces. Kr. Apost. 
Mości. O ile z dotychczasowych don esień wnosić mo- 
żemy, deputacya szlachty polskiej będzie bardzo li- 
czna i Świetna. W ostatnich dniach krawcy krakow- 
scy nie mogli nastarczyć obstalunkom strojów naro- 
dowych. Zapewniają nas, że niektóre stroje tak da- 
wne jak też nowe umyślnie na uroczystość zrobione, 
będą wspaniałe, mianowicie burmistrza krakowskiego. 
Wozoraj oras dzisiaj dużo bardzo obywateli z Kra- 
kowa i okolicy biorących udział w deputacyi szla- 
czeckiej udało się do Wiednia. Dziś wyjechał pre- 
zydent Dr Zyblikiewicz, który otrzymał zaproszenie 
na obiad do Arcyks. Karola Ludwika. Z innych stron 
kraju prsejeżdżało także wiele osób przez Kraków. 
Rannym pociągiem przejechała udając się do Wiednia 
namiestnikowa hr. Potocka a wczorajszym rannym po- 
ciągiem udał się marszałek krajowy hr. Ludwik Wo- 
dsioki. Dzisiaj rano do lwowskiego pociągu pośpiesz- 
go przydano w Krakowie drugą lokomotywę. 

— Liczna publiczność psspieszyła wczoraj na brzeg 
Wisły pod Zamkiem, gdzie prof. Uniwersytetu Dr 
Nowicki wpuszczał do Wisły narybek łososiów. Jak 
wiadomo profesor Nowicki wychodował z igry około 
10,900. narybku, aby Wisłę zarybić rybami łososio- 
watemi w sposób nauką i doświadczeniem stwierdzo - 
ny. Na galarze, z którego wpuszczano narybek, zgro- 
madziło się liczne grono osób poważnych, a między 
nimi prezydent miasta Dr Zyblikiewicz, delegat Na- 
miestnictwa hr. Badeni, radca dworu p. Englisch, wielu 
profesorów Uniwersytetn i szkół średnich , przyby- 
ło także kilka dam, a wreszcie zaszczyciła ten, 
że tak powiemy obchód rybacki, obeenością swoją 
Arcyksiężna Iza bella. Prof. Nowicki powitał naprzód 
zgromadzonych i w krótkihm przemówieniu dał wy- 
jaśnienie o sposobie sztucznego zarybiania rzek; Za 
przyczynę ubytku ryb w rzekach podał: rabusiowskie 
łowienie ryb, zaniedbanie wód, podexas gdy rolnik gnoi 
glebęa, leśnik zagaja lasy, dalej tamy i jary w rzekach, 
regulacyę rzek, spławianie drzewa itd, Zaradzić temu 
ubytkowi można przez sztuczną kulinrę rybną, której 
podstawą jest sztuczne zapładnianie i ochrona rybek, 
a zadaniem przesiedlanie i zarybianie, oraz przez u- 
stawy odpowiednie. Tu przytoczył prof. Nowicki kilka 
ciekawych przykładów na doświadczeniu opartych, 
z których wypływało, iż sztuczne zarybianie rzek zwy- 
kle pomyślnem uwieńczone było rezultatem, W końcu 
zachęcał do naśladowania. Poczem prezydent miasta 
Dr Zyblikiewioz w kilku słowach wyraził wdzię- 
czność zacnemu Profesorowi za jego troskliwą i gor- 
liwą pracę, a X. Pelezar profesor Uniwersytetu, 
trsymając się zasady, iż wszystko z Bogiem poczynać 
należy, poświęcił ów narybek, a po tej religijnej ce- 
remonii, przemówił krótko, ale serdecznie, z humorem 
wyzyskując akt, który sgromadził obecnych nad Wi- 
słę, Pierwszą szklankę x narybkiem wlała do Wisły 
arcyksiężna Isabella, a za nią Prezydent miasta i inni 
goście obecni. Poczem prof. Nowicki puścił się łodzią 
w górę Wisły, a towarzyszący mu na łódkach rybacy 
wpuszczali w.różnych miejscach resztę narybku. Nad- 
mienić tu winniśmy, że rybacy tutejsi bardzo zajęli 
się sprawą zarybienia Wisły łoscsiami, a jeden z nich 
p. Syxtns Wojciechowski, przemawiając w ich 
imieniu wyraził wdzięciność prof. Nowiekiemu i pod 
niósł szczególnie, że rybacy najzupełniej ufają pracy do- 
konanej przez niego w celu zarybiania Wisły łososiami, 
prosił zaś obecnych, aby nadal tę sprawę popierali, przy 
rsekając ze strony rybaków aczkolwiek skromną po: 
moo, ale zawsze na doświadczeniu opartą. Po danin 
tak prostego przykładu wylęgania narybku i zarybia 
nia rzek szlachetnemi rybami życzyćby należało, aby 
kraj jął się naśladowania tego przykładu. Mieszkają- 
cy po nad Wisłą i nad rzekami do niej wpływające- 
mi, szczególnie zaś zamożniejsi, mogą a raczej powinni 
zaopatrzyć się w aparat, prosty a niekosztowny, któ- 
ry prof. Nowicki pokazał obecnym i sprowadzać ikrę, 
z której wipomienionym aparacie wylęgają sig rybki i 
te wpuszczać do rzek. Mianowicie każdy młyn aparat 
taki posiadać powinien. Według wyjaśnień prof No- 
wickiego możnaby wtedy na pewne spodziewać się, 
że Wisła i w ogóls rzeki nasze zarybioneby zostały 
w przeciągu kilku lat rybami łososiowatemi do tego 
stopnia, że nie tylko starczyłoby ich na żywność dla 
ludności, ale byłby nawet zapewniony export. 

— W sobotę witała publiczność krakowska naj- 
znakomitszego artystę polskiego a dawnego Sieny 
swej wychoweńca, który pracą i talentem potrafił się 
wzbić najwyżej, stał się teatru polskiego chlubą i je- 
go najprzedniejszą ozdobą. To też gdy Króli kowski 
ukazał się na scenie, powstała istna nawałnica okla- 
sków, powtarzająca się po każdej odsłonie, po każdej 
prawie scenie. Były chwile tak powszechnego zapału, 
że cały teatr zdawał się trząść cd oklasków, to znów 
każdy tłumił w sobie oddech aby nie stracić najmniej- 
szego szczegółu, najdrobniejszego odcienia gry. Arty- 
sta porwał publiczność, grał na jej uczuciach jak mistrz, 
był panem samowładnym i znów sztuka odniosła je- 
den z najświetniejszych trynmfów, jakie kiedykolwiek 
przyszło jej zdobywać Franciszek Moor jest najzna- 
komitszą kreacyą Królikowsziego; to ostatni szcze: 
bel na którym sztuka dramatyczna polska stanęła. 
Nie podobna więc o niej mówić pobieżnie ; niebawem 
podamy też obszerniejsze sprowozdanie o kilku rolach 
Królikowskiego, w miarę jego występów gościnnych. 
Dziś ograniczymy się na uzupełnieniu opisu zewnę- 
trznej strony sobotniej uroczystości. Toate był lite- 
ralnie nabity; od południa nie można już było do- 
stać ani jednego biletu. Kiedy po pierwszym akcie 
rozpoczęły się wywoływania i Królikowski wyszedł, 
wprowadzony przez dyrekt ra Rychtera, WÓWCZAS Z Or- 
kiestry wręczono mu wspaniały wieniec z napisem : 
Janowi Królikowskiemu — młodzież krakowska. 
Cały teatr zagrzmiał przeciągłymi okrzykami; obaj 
artyści, którsy przed 40 przeszło laty rozpoczynali 
na tej scenie swój zawód, długoletni koledzy z Kra- 
kowa i Warszawy, uściskali się. Był to piękny i 
wzruszający widok. Powstała też furya oklasków, takiego 
entuzyasmu nie pamiętamy dawno w teatrze krakow- 
skim. ś 

Jeśli Dyrekcyi teatrze należy się wdzięczność za 
uraczenie tak wspaniałą biesiadą artystyczną, jak wy- 
stępy Królikowskiego to oddać jej należy sprawie- 
dliwość, że sobotnie przedstawienie Zbojców było 
jak można najstaranniejsze w obsadzie i wystawie. 
P. Rychter odegrał bardzo pięknie starego Moora, p. 
Szymański podjął się reli Daniela, aby w chwilach 
najwż-i-jzych odpowiedzieć, ogólnemu nastrojowi. O 
innyci artystach nie wspominamy, chcąc niniejszą 
wzmiankę tylko jwarszawskiemu poświęcić gościowi. 
Jutro dragi występ Królikowskiego w Kupcu We- 
neckim. 

— Nie pomyliliśmy się twierdząc, że dragi odczyt 
p. Jana Zacharyasiewicza będzie jeszcze cio- 
kawszym i bardziej zajmującym. Rzeczywiście no- 
wella Gdzie ona? jest jedną z rzeczy najbardziej 


|formy, w opowiadaniu. werwa i humor, 


Awe 


udatnych, skończonych, pięknych, jakie w literaturze 
naszej w tym sji ali. Lekkość i powabność 
robią z tej 
noweli tżecz bardzo miłą i wdzięczną, rzecz mającą 
obok belletrystycznej i artystyczną wartość. Treści 
nie opowiadamy, choćby za karę dla tych, którsy 
wczoraj na odczycie nie byli; kara to jednak nie 
na długo, gdyż niebawem obie nowelkig ulubionego 
powieściopisarza ukażą się w Czasie. Dodamy tylko, 
że zadowolenie było powszechne, «bie części publi- 
czności zapomniały już o przedmiocie nowelli, a biły 
brawo za wykonanie i obrobienie. Sala była pełna. 

— W piątek d. 25 b. m. odbędzie się w sali re” 
dutowej ka uczczeniu uroczystości srebrnego wesela 
N. Państwa, a na korzyść dotkniętych powodzią mie- 
gzkańców Śzegedyna, wieczór musykalny Towarsy- 
stwa musycznego ktakowskieżo z współudziałem p. Ja- 
na Królikowskiego, artysty teatrów warszawskich, a 
pod kierunkiem artystycznym dyr. Niedzielskiego. 

— Na Wystawę Towarzystwa Przyj. Sstuk Pięknych 
nadeszły, Abramowiesa: „Puchacz nad łupem 3 
Grocholskiego: Portret Mrgr. W., kredką; Mro“ 
czkowskiego: „Powrót chłopka z chróstem*; Bi- 
dorowieza: Krajobraz o zachodzie słońca; hr. Wo- 
dziekiej T.: Portret wnuczki, pastellą; Wy czół- 
kowskiego: Trzy portrety dzieci hr. „Kr. 

— W sobotę o g. Tej wieczór odbył się tu w ko- 
ściele parafialnym Š. Mikołaja ślub Dra Władysława 
Bylickiego, lekarza zamieszkałego we Lwowie, 
z panną Zofią Librowską, córką Ś.P. Antoniego © 
Librowskiego, pisarza Trybunału b. Rzpitej krakow- ` 
skiej i Heleny z Wysiekierskich. > ż 

— Dzisisj po godzinie 4-tej rano zapaliły się 
śmieci w stajni dawnego szpitala Św. Ducha, ogień 
jednak zaraz stłumiono, i szkoda nie wynikła. Straż 
policyjna i pożarna przybyły na miejsce. 

— Wczoraj po południu mnóstwo pobożnych na- 
wiedzało cmentarz tutejszy. 

— Dzisiaj rano wskutku nadesłanej depeszy tele- 
graficznej z Stryja, przytrzymano w tutejszym dwor- 
cu S, K., lwowskim pociągiem przybyłego, jako šei- 
ganego za kradzież w służbie popełnioną. ; 

— Z powodu wyjazdu Prezesa i Wice-prexega Ra- 
dy powiatowaj krakowskiej z deputacyą do Wiednia, 
posiedzenie Rady powiatowej na d. 25 b. m. zwołane, 
odroczonem zostało i odbędzie się dopiero d. 2 maja. 

— W niedzielę 27go b. m. danem będzie w czy- 
telni Stowarsyszenia Młodzieży handlowej w Kraka- 
wie przedstawienie amatorskie. Odegrang zostanie ko- 
medya w trzech aktach Aleks. hr. Fredry p. n. Do- 
żywocie. j 

— Przegląd Lekarski otrzymuje następujący opis 
nowo urządzonego pawilonu dla obłąkanych w szpi-. 
talu Ś. Łazarza w Krakowie: „Pawilon tem jest pod” 
każdym względem drogocennym nabytkiem dla kraju 
naszego. Gmach okazały frontem ku południu zwró- 
cony z ładnym widokiem na ogrody przyległe, ma 
wejście główne po szerokich schodach kamiennych, 
prowadzących do obszernego sklepionego korytarza. 
Cały budynek podzielony jest na dwie połowy pio- 
nowo według płci: część na lewo od wejścia główne” 
go dla mężczyzn, zaś część na prawo dla kobiet. 
W całym budynku znajduje się troje schodów; głó- 
wne środkowe prowadzą tylko na laze piętro, służ- 
bowe zaś po końcach budynku aż na strych i do su- 
teren. W suterenąch znajdują się dwie isby rzemie= 
ślnicze, dwie isby dla służby, dwie łaztenki, w każ- 
dej po dwie medziane wanny i kocioł do grzania 
wody, nadto składy na raateryały, bądź na opał, bądź 
na inne przedmioty. Obok wejścia głównego jest poz 
mieszkanie odźwiernego oraz gospodarza domu, w ku: 
rytarzu zaś kancelarya i pokój do odwiedzania cho-. 
rych. Na lewo i na prawo prowadzą drzwi do ob- 
szernych korytarzy z oknami na grody wychodsące- 
mi, w których chorzy po całych dniach przebywać 
mogą; takowe bowiem w zimie się ogrzewają. Pożą- 
danem byłoby sprawienie stor, albowiem słońce po- 
łudniowe prawie przez cały dzień moono chorym do- 
kucza. Z kurytarza wchodzi się do sal chorych, ja» 
kich jest 4, craz do seperatek, których jest dwie, 
tak u mężczyzn, jakoteż u kobiet. Nadto są po obm 
stronach tnsze, Na lem piętrze wprost ze: schodów 
głównych jest wejście do kaplicy, pięknie olejno ms- 
lowanej, a obok tejże wejście do pomieszkania sokun- 
daryusza, = pięknych dwu pokoi się składającego. 
Na lem piętrze w skrajnych rezalitach są pokoje dla 
spokojnych chorych, tak zwane pokoje lej klasy. Na 
kurytarzach, w salach dla chorych i w ogóle w ca- 
łym pawilonie zaprowadzone jest oświetlenie gazowe. 
Sale chorych są widne, wysokie i obszerne. Budynek 
cały jak również i inne budynki szpitalne wykonany 
był pod specyalnym technicznym kierunkiem archi- 
tekts p. Karola Zaremby; cdpowiada on w zupełno- 
ści celowi, na jaki jest przeznaczony. Po żaprówą- 
dzeniu odgrodzenia jakoteż i po zasadzeniu naoko do: 
mu drzew, będsie pawilon tutejszy dla chorych pod 
każdym względem wzorowym“. 

— W bieżącym miesiącu przypadają dwie msze $š. 
w kaplicy grobowej na Wawelu. Pierwsza już odby- 
ta (dnia 1 kwietnia) za Zygmunta Sfarego; druga 
odbędzie się d. 23 za Zygmunta III. Następna do- 
piero 21go maja za Władysława Jagiełłę. Msze te 
bywają o wpół do 10ej, 

— Na liczne zapytania donosimy, że nagrodzona 
na tegorocznym konkursie komedya Bałuckiego Kre- 
wniaki ukaża się dopiero na scenie na początek sezo- 
nu zimowego. 

— Warszawa 18 kwietnia. 

Kilku poddanych austryackich zamieszkałych tu- 
taj udało się do władz miejscowych o pozwolenie u- 
łożenia i podpisania adresu do Ich o. k. Ap. Mości na 
dzień Ich srebrnego wesela. Władze w najuprzejmiej- 
szy sposób pozwolenia udzieliły, a oberpolicmajster 
ofiarował biuro swe na miejsce, w któremby się pod- 
pisy zbierać mogły. Wszyscy więc sustryaccy pod- 
dani tu zamieszkali pospieszyli położyć swoje podpi- 
sy pod adres i złożyli dobrowolne datki w celu urzą- 
dzenia nabożeństwa na dzień 24 b. m, w kościele 
Śto-Krzyskim. Nabożeństwo ma odprawić sam admi- 
nistóator dyecezyi warszawskiej X. Botkiewioz, a nad- 
wyżka z zebranych składek ma być posłarą na do- 
tkniętych powodzią w Szegedynie. 

— W osadzie Wiślicy w powiecie Pińczowskim 
umarła w lutym b. r. Schendla Federmanowa, liczą- 
ca 111 lat, pozostawiwszy 70-letnią córkę wdowę i 
z kilkorga swych dzieci kilkudziesięciu wnuków, pra- 
wnuków i praprawnuków. Do ostatniej chwili zach”- 
wała ona przytomność umysłu, dobry wzrok, a w mis- 
rę sił swoich ciągle była sajęta pracą. Fołowa izrae:- 
skiej ludność Wiślicy należy do jej pokrewieństwa. 

— Dzienniki rosyjskie donoszą, że car Aleksander 
nadał order 3w. Stanisława lej klasy X. Aleksandr »- 
wi Gintowtovi, biskupowi-sufraganowi zarządzającemu 
dyecezyą płocką, a to „w nagrodę jego gorliwej i po- 
żytecznej dla kraju służby“. a 

Wiadomości posieyjme: Sirak policyj a 
przytrzymała: Wojciecha Steczko, za kradzież w shi- 
żbie; Hermana Birnbauma, poszukiwanego przez sąd 
krajowy w Bernie i przez policyę wiedeńską xa 0- 
ssustwo; Maryannę Jałochową, za kradzież pieniędzy; 
Antoninę Duryl, za kradzież chustki; Franciszką Ja- 


z strychu zamkniętego; Błażeja Kmiecika, za zamiar | stów, co sig usku 


eža rządowego. 
3 SETWOWY wynosi z końcóm roku 1878 


ków kre- 


ho kradzieży; Feliksa Kapustę, za kradzież zamka od 

| drzwi; Franciszkę Szarkownę, za zgorszenie publi- 

4 czne; za pijaństwo 22 osób. 

TEATRE. We wtorek d. 22 kwietnia: drugi 

I gościnny występ Jana Królikowskiego art. teatr. 

| warszawskich: dramat w 5 aktach przez W. Szekspira 

Kupiec Wenecki. — Początek o g. Tej. 

1 — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjadiół 
astuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku, — Wstęp w niedzielę 

15 centów, w dnie powszednie 30 centów. 

1e /— Dala 19 i 20 kwietnia pochmurno, wietrano ; 

| . wieczory pogodne; d, 19 termometr od 4'8 doszedł 

do 10*7, zaś d. 20 od 1:5 do 165 O. Barometr idzie 
na dół; o godz, Gej rano dnia 21 kwietnia stan jego 
był 733:4 milim., termometru 5'0 O. Wiatr wschodni. 

— We wtorek d. 22 kwiet.: ŚŚ. Sotera i Kaja mm. 


Fundusz 


ku 59, do 


chwala : 


Wiadomości bibliografiezne. 


— Zeszyt 104 Niwy zawiera: Ceny ziemi wło- 
Bciańskiej w Galicyi przez Józefa Kleczyńskiego; 
Flegias, wiersz, przez W. Pomiana; Podstawy mo- 
ralności ze stanowiska spirytnalizmu francuskiego, 
przez K. Kaszewskiego (dok.); Wrócona życiu, 
opowiadanie lekarza, spisała W. Z. Kościałkow- 

ska (dok.); Głos ze wsi II. przez J. Korabicza; Spra- 
wy bieżące, przez Jacka Soplicę; Ruch literacko-nau- 
kowy; Rozmaitości. 

— Kazimierza Stadnickiego: Przyczynek do 
Heraldyki polskiej w średnich wiekach. Pod powyż- 
szym tytułem wyszła świeżo we Lwowie nakładem 
Karola Wilda książeczka obejmująca: Spis imion sta- 
rosłowiańskich tudzież obcych używanych w Polsce 
| mianowicie w średnich wiekach, z osobnym wyka- 

i zem, któro przeszły na nazwiska szlacheckie polskie; 
g Spis prsydomków w Średnich wiekach używanych, 
które przeszły na nazwiska szlacheckie polskie; Spis 
sılachty piastowskiej t. j. tej, która już przed wstą- 
pieniem Jagiellonów na tron polski miała nazwiska 
swe rodowe; Rozprawy o Piotrze Duńczyku i o Pio- 
trze synu Własta, o Herburtach, Zaklikach, Zawi- 
Bsach i Żegotach; Dodatek drobniejszych zapisków 
genealogicznych. Dziełko to uczonego badacza rzeczy 
ojczystych, jakkolwiek szczupłych rozmiarów, zawie- 
| sh bardzo cenne skazówki w dziedzinie heraldyki pol- 
| skiej. 
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Ogólne Zgromadzenie Galicyjskiego Zakładu 
Kredytowego Ziemskiego w Krakowie. 


„Dnia 19 kwietnia odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprezesa Rady nadzorczej barona Józefa Bauma 
i wobecności komisarza rządowego c.k. radcy skar- 
bu Krumłowskiegio, szóste zwyczejne ogulae 
Zgromadzenie skcyonarnaszów Gzlicyjskisgo Z skła- 
du Kredytowego Ziemskiego w Krakowie. 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Zakładu za 
rok 1878 wykazuje, że rach w udzielaniu pożyczek 

i zamknięcie rachunków; przedstawi: ją prawidłowy, 

ciągły i pomyślny rozwój instytucvi. 

« Wciągu ubiegłego roku udzielił Zakład pożyczek: 
pa hipoteko dóbr ziemskich 68,550 złr., na resl- 
j ości miejskie 93,800 zir. na mniejsze właśności 
i. ziemskie 114,550 złr.— razem: 276,900 złr. 

Ogół pożyczek dotychozaa udzielonych wynosi: 

na dobra ziemskie . . . . . . . 1,726,980 złr. 
na realności miejskie. . . . . . 606,450 „ 
na realności fabryczne . . . . . 150,000 „ 
na mniejszą własność ziemską 744630 „ 

Ogolem 3 328,060 żłr. 

Po, potrącenia umorzonych 669,045 złe. 99 c. 

Pozostaje 2,559,014 słr. 01 c. 


Stosunek pożyczek do wartości hipoteki wynosi 
zuwzględnieniem dłagów poprzedzających 37.84 
na 100 złr. 

Pożyczki na hipotekę własnoś.si mniejszej (wło- 
ściańskiej) udzielane bywają za pnóródnictwem 
związków kredytowych siemskich, których obecnie 
jest dziewięć. 

Wszystkie sumy pożyezkowe na rzecz Zakładu 
zaintabulowane, na których fandowaną jest emisya 


przekupce, 
dliwego. 


listów zastawnych i dłażnych, zapisano są W myś 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
MKMongregacyi Kupieckiej. 
JAraków 21 kwietnia. 
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f Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. 


Kupony sreb. płatne s» SIE co 


e o è © o 1 = 

| 4 Rubel srebrny obrączkowy P RETE E a D OW ISB DUKE POLE 
k Marki niemieckie za 100 marek. . . . . « „|57— |58 — 
| 4 Dukat ważny OWONIOSAOSKU ... . © © . o 5 50 5 60 

i ' 20 frankówka . . « « « » JU SPEA R: | „49828 9 43 
i; Imperyał ważny . s e » « « eeose 945 | 9 70 
| Srebro austryackie za 100 złr. OSA A „| 99 75 | 100 50 
| ARE „| 99 25 | 100 — 


Listy zastawne i obligi. 


|; 6% pożyczka krajowa galicyjska BE 
| - Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
ii 4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
| - 5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
JB 6% listy 5 banku hipot. . . 
i 6% listy dłużne galic. zakł. włość. 
| 51, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr 
i; za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
_ za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 

i. 6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
à za 18 lat, banknot. za 100 złr. W. a. . 
JĄ 7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
JĄ „ za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
| Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100%) 

i 4% listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rnbli y| — —A 
p. 4% listy zastawne Król. Pol. ser. II | „ 100 rubli] | 98 —. a 
| 5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 | „ 100 rubli] | 99 75; |101 — s 
| 4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. | „ 100 rubli] 


zal00złr.w.a. 


wé Lwowie 


s 


Oprócz bież. kuponu obliczającego 


się każdodn. w miarę terminu płatn. 


| 
5 Akcye kolejowe i bankowe. 


w Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 
ky x „  Lwowsko-Czerniowieckiej » 200 
b » banku hipot. we Lwowie 


| » banku gal. dla h. iprz. w Krak,  „ 200 Z 
l ń Losy krajowe. 

ik Losy miasta Krakowa . . « « « « « « . SSA 20 — 
| Losy miasta Stanisławowa « « » e.s s.c zde 
PECA atia 

| Wieden 19 kwietnia, 

Obligi długu państwa. 
41/,8/, Renta papierowa « « « » * * * * e 65 15 
AW o n Brebma os oe * » * 9 1.0 * 65 65 
m 20 


deki ate) T S DNA Ear e. . 


Jh Jo » złota 
k ! 81/47, Losy z roku 1854 po 250 zr, s p o e » || 118 75 | 11425 JI 


|  slenlaka, parobka, za wybióie oka krowie swego stu- |ustawy z dnia 24 kwietnia 1874 N. 48 Dz. pr. p. 
(> żbodawcy; Walentego Biernata, za kradzież rzeczy |wyreźnie jako kaucym na zabezpieczenie tychże li- 


gorszej 


e) pozostałe .... 
przenieść do funduszu re- 
zorwowego, CO razom Wy- 
nosi jak wyżej . . 


wypłacono wigo tytułem 


Dyrekcyi, 06 
miejsce p. Karola Ja 

Występujący z kole 
po. Dr. Maksymilisn Mach 
Warszaner i hr. Bronisław Lasocki obrani zo- 
stali ponownie. 


D. 18 b. 


wiosnę 505 
— Berlia, 19go kwiet.: 
as kw.-maj 51-— mark., — ma maj czerwiec 51— 
ark., ma sierpień wrześ. 5340 mark, —: Paryż, 
19go kwietnia: ma tem maleniąc 55— frank, ua maj 
56:50 frk, maj-sierpień 56 25 frk, na wrzesień-gru- 
dzień 56:50 frk. 

Haftu. — Wiedeń, 20go kwiet: za 50 kilo 
z ciom u dworca 9'25— sir, Tryost, 19go kwie- 
tnia su 100 kilo bes cła 12:25 sir. — Brema, 1950 
||kwiet. ża 50 kilo 880 mark, — Hamburg, 19go | pałem. 


Po dokonanej już wypłacie 
kuponu procentowego w stosun- 


kapitsła akcyjnego - 


a) Przenieść 5%/, w myśl sta- 
tutu dó fanduszu rezerwo- 
wego, co czyni . . . . 874 złe. 57 c. 

b) Wyrłacić tytułem super- 
dywidendy od kapitsłu za- 
kładowego po 5 złe. na 
akoyg, co do 2500 sztuk 
po 200 ełr. spełna wynła- . 
conych uczyni 

c) Przeznaczyć tytułem tan- 


100, dla Rady Nad- 


Targ miejski. 


ków chleba razowego niedopieczonego, 


W/iedlieikh 20 kwietnia, 

A kowión. — Ra nemen targowiska 
chu i w cenie nie ma zmiany; notujemy 28:50 złr. 
Passt, 19 kwietnia 26:50—26*75 słr— Wroclaw 
19go kwietn.: ns kwiec. 48°70 mark. płacono; — ma 
czerwieo-lipiec 48'70— mark, płacono. — B505e: 
sim, 19go kwietnia: w miejsoa 50:50 marks, KA 
O mark., na czerwiee-lipieo 5150 mark. 
w smaiejsta 50 60, mrk., 


9033 złr. 11 €.; fandusz pomocniczy związ 
dytowych 6122 złr. 54 c. 
Saldo kas wkładzowych z d. 31 grudnia 1878 r. 
wynosił: w Krakowie 270,441 złe. 5L c, w Tar- 
nowi 228,742 złr. 91 ©. 
Czysty zysk wyniósł w roku 1878: 
42,491 złr. 46 c. 


. ©. 12.500 złe. Crag LĄ 


|| Kraków dnia 19 kwietnia 1879 r. 


17,491 mł. 45 c. 


e o © 1749 zir, 14!/9 (A 
50/, dla Dzrekcyi . . . 874 zir. 57 c. 
d) Tytułem uposażenia Kasy 

zaopetrzenia dla urządni- 
Koy Zakładu cia 

oj. czystego zysku W RWO- 

jo CESE a "ST słr, 57 e. 

.. 618 złe. 59 ©. 


r RAA, RRS, złr. 45 o. 
a ki b o złr. Bpełna wpłać Daai : 
Na każdą akcję D 5% dr widecdy a: 10 ale aby Tarcy zajęli nietylko Burgas, ale tekżae Tchti- 
dopłatg po 5 zir. na akcyg tytułem su- 
perdywidendy czyli 21%, 00 razem wynosi 15 złr. 
na akcyę czyli 71⁄2% od wpłaconego kapitału. 

Z dyrekcji wystąpił z kolei Dr. Julian Dana- 
jewski. Ponieważ p. Danajewski, w liście napisanym 
aido Dyrekcyi oświadczył, ze na 
'|zajęć nie bgdzie mógł przyjąć obowiązku członka 
ólne Zgromadzenie powołało w jego 
skłowskiego. 
i członkowie Rady nadzorczej 
alaki, Dr. Jonatan 


dal dla rozlicznych 


D. 16 b. m. skonfiskowano na targu Katarzynie 
Gruszczynie z Libertowa garnczek masła, które 
s wierzchu było dosyć Świeże, a ze spodu stare i 
ziłezałe, zdrowiu szkodliwe. 
m. skonfiskowano Apolonii Roschowej 
w Rynku głównym siedzącej, ośm bochen- 
zdrowiu ssko- 


pniowski, 
komis. targ. 


yt Losy z roku 1860 po 500 złr. . 
© » n 


` „ 1864 „ 100 złr. . 
» „ 1864 „ 50 zł.. 
Losy Como-Renten . e « « » 


Obligi indemnizacyjne. 
. 10%, podat. 


Czeskie . « o o o 
Bukowińskie -« .» « » » » 
Galicyjskie . 


. 9 
Morawskie o. « e e o 5 
Niższo-austryackie S 
Wyższo-austryackie • » p 
Szlązkie . « « . o dh 


Styryjskie . o « « o 
Siedmiogrodzie © «/. 1%, 
n 


Węgierskie . . . e « 
Węgier. z klauz. 1867 . 


6%, Renta węgierska złota 


Ehh » » » (za Ostbahn). 


Akcye bankowe. 


An lo-austryackiego Banku. : 


Boden-Credit węgierskie . . 
w  „ austryackie . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 
«  „ . węgierskie 
Depositen-Bank  . . . . 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego 
5 „ dla Hand. i Prz. 
ROA, Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . » . 
Unionbank . . « « » » o 
Verkehrsbank ogólny ena 
Wied. Bankverein 


„ Lombard- & Es.-Bank 100 


Akcye kolei. 


333 3 33 33. Z 


_5% Obligi poż. kolei węgierskiej . . 


ESEJE JE JEJ SEJENESEJEJ 


Albrechta . o „ . 200 złr. bez’ 
200 5% 


AIfóld-Fiume . . e 

Aussig Tóplitz . . . 210 
Donau-Dampfich.-Ges. 525 
Elżbiety . . „ . © 240 
Linz-Budweis . . . 200 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 


Gal. Karola Ludwika. 210 - 


Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 
Nordwest austr, „. . 200 

n 9 Lit. B. 200 


» 
LJ 
n 
» 
n 
w» 
” 
n 
n 
a 
» 
a 


5%, 


n 


5% 


wy Jork, 


roB.; hr. F. 


Wkwocig ese « « e « 1 « eo . o 25,000 zir. — 

Pozostaje do dalszego rozdziału BORY 
Na wniosek Dvrekcyi, zgo- 

dny z uchwalą Rady Nadzor- 

czejj Ogólna Zgromadzenie u- 


Potulicki z Białorusi. 


POLLERA. Z, Wolf z Berna; K. Kunz 
s Biały; hr. Anna Potocka z Galicyi; K. Vollmiiller 
z Of. nbachu; J. Stern z Zorowa; H. Purfiirst z Bak- 
somii; S. Wilke z Bielska; J. Krupiński z Chrobrza; 
H. Siegfried z Paryża; I. Stela z Jaworzna; M. Hel- 


kwiet: w miejsm 9—— marky, ma kwiecień 9 
aak., ma sierp-grudzień 9'50 mark, — Amtwer- 
tecznia pod Kontrolą c.k. komisa: |pia, .19go kwietnia sa 100 kdlo 2£2*/, frask, — Ki o 

z 19go kwietnia za gałoną (==%, kiło)— 
9%, ob pap, — W Pilacelfii 97, si pap. 


ler z Ostrawy; J. Nowak z Aussig. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Br. K. Reisky z Willi- 
mówki; A. Mali z Gołąbkowic; J. Ligęzina s Gali- 
oyi; J. Goldstein z Wiednia; J. Brüll z Wiednia. 


sów wystarczała. 
19 kwietnia. Dalegowani wschodnio- 


w ru-|zaków i Greków). 


BY, 


07 —|809 — 
76 —| 76 25 
12 25|113 25 
16 751116 50 


5 
5o 


1 


5 0 
eh 


(EW) » 
CUA Gal. Tow. kre 
5%, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . 
e) „ nowe 37 lat 


5 / 0 kad ” n 
„ Bank. Hipot. lwow. . . 
o 


6%% 
69; 


sf 


Rudolfa . . . »« « 200 
Siedmiogrodzka I. . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 
Südbabhn (Lombardy). 200 
Siid-nord. Verb. (Par.) 210 
Theissbahn (Cisańska 

Tramway Wiedeń.. . 170 


Weg. gal. Łupkowska 200 
g. gal. Łupkows 
Ra Nord-Ost 200 


ord-Ost , . e. 
Westb. Stuhlw. . 200 


płacą |żą 


81 50/132 — 
96 25| 96 75 
64 25/264 75 
68 50| 69 — 
93 50| 94 -: 
95 —|195 50) 
88 50/189 — 


8 833 8.3333 8 
B3383U3 533% 


Akcye różnych przedsiębiorstw. 


Gasgesoll. ogól. austr. 200 złr. 5%, 
Gas-Industrie Wied. . 
Liesing. browaru . . 


Listy zastawne. 


pap 


0, Hipot. Morawskie. . . 


6%, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat | 90 
5%, Boden Kredit allg. złotem płatne 
n » ier, lat 
Bukow. Kasy Oszczędności Ą 
6%, Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. 
6%, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 
51° „ złoto . 36 lat 
d. ziemsk. SE 


» 20 lat 


‘ 36 lat 


Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 


(OBO » » » na 
5% A aust. Bod.-Kredit-An. 
BR Syrysk, Kay 0 zed 

sk. Kasy Oszczęd. . . 

AJ eg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 

-51%  „ Boden Credit-Institut „ . 


Priorytety kolei. 


W. 
stalt 
36%, lat 


Albrechta . . . . e 300 złr. 5%, 
Alfld-Fiume . . . » 200 » » 
n » Em. 1874 . 200 „ , 
Donau-Dampfsch.. . . 300 p „ 
n » 1001200 „ 6% 
8 złotem . 200 „ 5%, 
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 „ bezy, 
| Elżbiety . . . . . . 100 „ 43, 
S Em. 1862 . .300 „ , 
A Linz-Budweis . 200 „ 5% 
/.47005M618705:. 0.200 43 
A 01872... 2005507, 
» Balzb-Tyr, 1878 200 „ EJ 


1 


p A 
Przyjechali do Krakowa od d. 20 do 21 kwietnia. 

HOTEL SASKI. Jen. K, Lasollaye z Tarnowa; R, 
Szujski z Tymowy; W. Schulz z Neutitschein ; hr. St, 
Dunin Borkowski z Osieka; M. Rogaliński z Grząd- 
ki wielkiej; 8. Fedorowiczowa z Galicji; hr. M. Pa- 
słowska, Z. Michałowski z Kongresówki; Dr. B. Brzo- 
zowski z Berlina; Dr Ign. Janicki z Warszawy; T. 
Wołkowicki z Kongresówki; 8. Urbański z Podola 


na prawym brzegu 
przeważnie Ko- 


325 —|385 — 
85 75| 86 


0 antaras 


nik 


TŁA 


dać 
nas 


„iż 


ty, 


ja 


Petersburg 10 kwietnia. j 
podaje depeszg hr. Loris-Melikowa, według któ 
akończono d. 11 b. m. spalenie wszystkich zadżu- 
miozych i podejrzanych domów we wsiach Soli- 
trennoje, Michejłowskoje i Udadźmoje, m wartość 
szacunkową wypłacono właścicielom. W gubernii 
astrachańskićj mie ma jag przeżo domów zadźa- 
mionych. 

Petersburg 20 kwietnia. Prawitelst, Wiest- 


zostali tymczasowymi jenerał-gubernatorami jane- 
raładjntanci: Tottleben w Odessie, hr. Loris- 
Melikow w Charkowie, a Gurko w Peters- 
burgu. 


światy. 


Pa 
rej 


ogłasza ukaz carski, mocą którego mianowani 


12 20 
Węgierskie . . è 100 97 25| 97 75 


, ; 20| 20 30 
Kredytowe > - « . s. złr. 100 [166 —|166 50]. 
Clary OWCA AEO 0 p 42 37 korze |> annar agrari 


Putarcburgar Tr 8 
księstwa. Po 


grakiego i niechce, aby Z 


irl madzenie ńaródowe 
mies Prawo decydować o zmianach terytoryalnych — 
zinda on, £e klauzola ta znajduje sig 
we wszystkich konszytucyach europejskich, a nie 
ma w niej bynajmniej ukrytej myśli i zamiarów co 
ii. Dziedziezność tronu wypły- 


RE 


a zresztą Żaden 


z książąt panujących nie chciałby się podjąć Y“ ta a 


Bygdoskioj . . . 
5e/ "Losy Poia nren, ros. 1864 
BY, e hig 1866 


pomóc kordonowi granicznemu. Wiadomość, że Ar- (3 
asuci posunęli się aż do Kurszumlje i miiasto. to S 
Gazeta Narodowa pisze: „Jutro przedrakujemy | eniczczyli, nie potwierdza sig dotąd. : 
dosłownie ten artykuł Czasu (o zamachu na cesa-| W Macedonii nowe zamieszki. Wedłag wiado- 
Rosyjskiego), aby czytelnicy nasi poznali do-|mości nadeszłych z Tirnowy w okolicach Melnika. 
kładniej, do czego Czas dąży”. Niczego więcej żą- |i Karatowa wybuchło nowe powstanie. W Wiahicz, 
od niej nie możsmy i uważać to będziemy dla | Kamenils, Bilias i Piania przyszło do starcia mig- 
za dostaterżne. Przekonsją się bowiem czytel-|dzy bandą powstańczą liczącą 500 ludzi a regu- 
nicy Gazety Narodowej, że to co ona Cżasowi |larnem wojskiem tureckiem. Powstańcy ponieśli 
znacżne straty i wyparci zostali do Dolnjo-Dza- 
glicze, o dwie godziny od Rażłagu. Ogólne Biy 
powstańcze obliczają na 7000 ludzi. Naczelnym 
wodzem powstańców jest Czarnogórzec Peko Bosz- - 
Polacy po stronie caratu stać badą z poświę- | kowicz, ale prócz niego istnieje jeszcze „prowizo” . 
caniem w walce, którą przeciw rewolucyonistom to- |ryczny rząd macedoński", na którego czele stoi. ° 
ozy“, lecz że powiedział: „dodać winniśmy i mo- |arcybiskup Atanazy z Ochridy. Rezydencyą rządu | 
łemy w imienin zawsze wielkiej większości narodu | prowizorycznego i głównej kwatery wojskowej jest 
polskiego, solenne i stanowcze oświadczenie, że w| Baziljewgrad, 0 kilkanaście godzin od Tenu. Dla 
poskromienia powstania Bkoncentrowano znaczne 
i ludzki, Polacy jako tacy stoją i stać będą wy-|siły rosyjskie i milicyg bułgarską na granicy ma- 
trwale, z poświęceniem i męzkeścią w obronie tych |cedońskiej. Zamieszki te mają udowodnić, że tra= 
ładu i porządku“ i to powiedzieć |ktat berliński nie może sig ostać. | A 

Ostatnie telegramy „Czasu.“ 

(RR wi i iadai -„„_| Wiedeń 21 kwietnia. Cosarz przyjmował daie 

Dzienniki wiedeńskie zapowiadają nowe prowizo siaj powinszowsnia "austryaczich i węgierskich mi- 
mistrów, prezesów władz centralnych, deputacje 

sejmu i episkopatu węgierskiego, sejmu chorwackie- . 

go, i dziękował jak najserdeczniej za objawy lojale 

ROŚCI  - EE 

Paryź 21 kwietnia. Przy ponownych wyborach 

do Izby zwyciężył tu bonapartysta Godelle prze+ 
ciw republikanowi Clamageraa. W Bordeaux Wwy- = 
brany radykkł Blangui przeciw Lavertujon; w 
nnych sześciu okręgach wybrani sami republi- 
kanie. 

Rzym 21go kwietnia. Król Hambert pismom 
przedłożenie, o którem wyżej mówimy. W sobotę własnoręcmnem wyrazi? austryackiej parze Cesar- 
ukończono obrady nad budżetem ministerstwa 0- skiej najserdeczniejsze życzenia w imieniu całej ro- 

dziny królewskiej. 
Konstantynopol 20 kwietnia. Z powodu 
że Sułtan ociągał się z podpisaniem konwencji © 
Nowy Bavar, powstała tu greźna kryzys minista- 
ryalna. W. wezyr i minister spraw zewnętrznych | 
Karatheodory basza zapowiedzieli gwoje dymisye © 
w rasie, gdyby Sułtan odmówił im upoważniania 
do podpisania konwencyi. Ambasador niemiecki i 
pełnomocnik angielski przemawiali u Sałiana 36 
konwencyą. Wskutek tero wyszło właśnie trade 
Sottana, upoważniające do podpisania konwencji. 
Przesilenie więc gabinetowe, o ila tyczyło się Chair- 
ddina baszy i Karatheodorego, zostało usunięte. 
Kursa. Wiedeń 21 kwietnia. godz. 2. — 
„—— Renta papierowa 65'10.— Renta zrobrna 
6560 — Renta złota 77'15. — Losy x r. 1860 
118'75.— Akcye Banku Narodowego 807*—— 
Akcye 247-—, — Londyn 11740 — 
Srebro ——.— Napoleony 934"/,,, — Lombardy 
——, — Losy z roku 1864 —* —. — spa 4 
6 kolei 
dzenie notablów uchwali statut organiczny. W koń-| REDAKTOR ODPOWIEDZYALNY I WYDAWCĄ 
cu organ rosyjski zwraca sig przeciw zarzutom Por- i : 
która sprzeciwia sig dziedziczności tronu buł- Anioni Kłobukowski, 
(płacą [żądają płacą ają 
Eperies-Tarn. węg. część 300 5' 25 50] 49, Donau-Dampfsch. . .Ezłr. = i 
Fian Nd) = kw 010 AN oa 10% 50 p ruku « K 18 żę = M w a 50 
» „ wal. austr, > « « » 98 — —| Keglewicha . « « « » « „ 10% | 18 — | 19 — 
„  Mor.-Szlgz. linia 1871/72 5%, |103 50/103 90 Krakowskie . « » o o « p 20 18 75 | 19 25 
„ poż. 14 milion. 1872. « » 05 751106 —| Ofner (miasta Budy) . . „ 40 |3825 | 38 75 
» poż. 1876 r. . . 100 złr, B'/, [108 —|108 50] Palffy . . . « « « « e » 42 | 8575 | 36 28 
Franc. Józefa Em. 1867. 200 » » 91 50| 92 —| Rudolfa . e « « ào e. p 10 || 17 — | 1750 
n n Em, 1873 G 200 9 n 88 aas 89 AT Salma CE O © © © 0 o © w 42 47 — 47 50 
Fiinfkirchen-Barcser . . 200 » s» 87 50| — —| Salzburgskie. «o o « o o „ 20 21 — | 2150 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 » » |101 50/102 —| St. Genois «0 6 w 42 |38750 |38— 

» I „1867 300 p » 00 25/100 75] Stanisławowskie EARO RIVI) 25 75 | 26 25 

A MI „ 1871 300 » w | 99 26] 99 75] 474% Tryesteńskie . e . „ 105 |11850 |120 — 

z IV „ 1872 300 » » | — -| — -| 4 » ee e w 50 |61— | 63 — 
Glognitzerbahn na mon. kon. . Ah 91 —| — —| Waldsteina . . e « « « „ 21 38 75 | 34 25 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 5% || 74 75| 75 25 Windischgritza . « «1. « „ 21 5 34 75 $ 
LEON OEE R geen 300 » Ah)! 5 3 s0 H , 

om AR ie EAT Smaa | 

n » » “42 — f; WAZBO 3.) o nonl ot oil aN 0) ora i 
Morawskiej Griinzbahn . 200 p. » 66 50| 66 75 0 Eeykówki ACO GRP ANO WOLA 984 9 34e > 
Neuburg Mariazell =. . 200 „ » |68 —| 69 —| Imperyały rosyjskie . . . e . . .| 9-61" | 9 62% 
Nordwestb. austr. . . .200 » w | 90 75| 91 —| Funty szterl. 6 opak OWO 11 73 | 11 77 

= „ Lit B. . 200 » „ || 8550| 86 —| Listy tureckie złote . . . . . 10 63 | 10 66 | 

ek „ Em.1874200 „ » 05 75| — —| Srebro za 100 złr. . . . . . e a | OR A 
Pragsko-Dux . . . .150 „ bezy, | — —| — —| Kupony srebrne za 100 złr. . . . . |—— |— — f 
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Weich 


= BF" Idąc w niedzielę zrana u- 
lica Floryańską w Rynek, zgubi- 


ła niezamożna osoba z portmonel- 


ką rubli 23. — Uczciwy znalazca 
raczy takowe złożyć w Dyrekcyi 


Policyt. (1087-1-3) 


Ogłoszenie. 


(1007) 


Na dniu 4-go maja 1879 r. 
odbędzie się w Nowym Targu wal= 
me Zgromadzenie Towa- 
wzystwa Zaliczkowego 
mowotargskiego „zaregestro- 
wanego z nieograniczoną poręką*, 
we własnym lokalu -o godzinie 4-ej 
popołudniu. 


Porządek dzienny: 

1) Zagajenie przez przewodniczącego 

2) Odczytanie i przyjęcie protokółu 
z ostatniego walnego Zgroma- 
dzenia. 

3) Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu 
funduszów Towarzystwa w 1878r. 

4) Sprawozdanie Komisyi kontrolu- 
jacej i udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum za rachunki z r. 1878 
$ 48 nst. g. statutu. 

5) Zatwierdzenie wniosku Dyrekcyi, 
rozdziału za r. 1879, $ 48 ust. 
g. statutu. 

6) Wybór trzech członków do Rady 
nadzorczej w miejsce ustępują- 
cych w myśl $ 24 statutu. 

1) Wybór komisyi rewizyjnej z trzech 
członków $ 48 ustęp. A. statutu. 

8) Samoistne wnioski. : 


Nowy- Targ 18 kwietnia 1879 r. 
Feliks Pławicki, 


przewodniczący. 


Ludwik Kamieński, 
sekretarz. 


KOMETA, 


ostatnia praca powszechnie znanego 
artysty 6. p. Artura Grottgera 
jest do nabycia u p. Bozzi w Wie- 
dniu, I. Bezirk, Wollzeile 16, Ad- 
ministration der Presse. (1059-1-3) 


Mechanik I FEaszynista 


egzaminowany, kawaler, poszukuje posady przy każ- 
dej parowej maszynie, jakoteż uskutecznia repara- 
oyo narzędzi rolniczych. Bliższa wiadomość pod lit 
w. 66. poste restanto. Kr a ków. (1747) 


Na msjącą być dnia 24go kwietnia 


illaminacyą 


- można dostać Iiehtarzy glinia- 


myeh w sklepie przy ulicy Sław- 


- kowskiej pod Nr. 279, gdzie są 


piece kaflowe. (1090-1-2) 


brzanista 


teorotysznie i praktycznie uzdolniony, może 

mieć miejsce przy Kościele parafialnym w 

Eńwzeszowicnch od d. 1 lipca b. r. 
j ( 


1084-1.8) 


s 
/e wsi kece 
pod Nowym Sączem, 
znajdują się obfite poszlaki mafty 
na kilzudziesigtmorgowej przestrze”| 
w płytkich warstwach. Dla wydoby- 
cia tejże poszukuje się wspól- 
mików. W przyległej wsi i okolicy 


oddawna istnieją kopalnie nafy. — || 
Bliższej wiadomości zasiągnąć mo- |] 
żna ustnie lub listownie u właści-|| 


ciela w Krakowie przy ulicy 
Ś. Józefa pod L. 494. 


Iwonicz 1 kwietnia 1879 r.f 


Napełnianie flaszek wodą jodową rozpoczęto | f 
dziś pod: nadzorem lekarza zdrojowego Wgo Dr.|| 


cierpiących na pier  iołąteką 


Adama Swirskiego zapomocą. nowych przez fa: 


brykanta i e. k. nadwornego dostawcę Wgo Ry= 


szarda Maucha w Wiedniu wynalezionych,: dla 
Twonicza specyalnie zastosowanych maszyn, któ- 


re dozwalając na szczelne przykrycie źródeł, za: | 
bezpieczają takowe od wszelkich naleciałości pyż [i 
łu i organicznych cześci, a szczególnie wstrzy=|: 


mują ulatnianie się kwasu weglanego. 


Zamówienia na wode i.tejże prze 


w Iwoniczu. ni 
$szen kąpielowy rozpoozyua się 
1g0 Cz0rWoa. 


Fabryka mebli żełaznych 
ard : 


w Wiedniu I. Marxergasse 17. 
(obok Sophienbad.) 


Ponieważ nasze składy :komisowe w pro-|jĄ 
wincyach zupełnie ściągamy, ponieważ czę- 
sto się zdarzało, że pod nazwą nasżej fir: | 
my obce lichsze towary sprzedawano, prze- 
to upraszamy naszych szanownych kupu- 
jacych, aby się „odtąd wprost do naszej 


fabryki w Wiedniu zgłaszali. 


Meble ogrodowe, balkonowe, 
pokojowe i salonowe sprzedajemy 


odtąd po zniżonych 'e6nach. i 


Tilustrowane cenniki na: żądanie darmo. 
(1045-1-) 


i opłatnie. 


(1085-1-3) || 


: twory che-| 
miczne, jako to: sól, ług i muł przyjmuje, cen- 
niki, broszury i opisy rozsyła franco (1082-1-3)|] 


Dyreteqa zakłada zdroj. -kapielowego| 


SW 
y 


wh al 
Í e| 


POD FIRMĄ 


L. Trzetrzewiński 


otworzył swoje Biuro z dniem lym 
mares 1879 r. przy ulicy Sław- 
zowskiej w Moetelu Saskim 
w. Krakowie, (584-12-20) 


RASY 


ogniotrwale 
Fryderyka Wiesogo 

nabyć można w Krakowie jedynie 

wAgemoyi dla Rolników 


8. Miikuckiego 
w Krakowie pod Hr. 28. 
(190-16-; 


Do wydzierżawienia 


ogrod 
z dużym domem mieszkalnym, blisko Kra- 
kowa. Miejscowość ta jag raz była urządzo- 
na jako ogród spacerowy i od Krakowian 
lubiany i licznie uczę:zczany. Jest przy tem 
3 pokoje i kuchnia, mieszkanie ładne i su- 
che, na cały sezon letni do wynajęcia. Wia- 
domość na Hmiakkea Nr. 72 1. A I pię- 
tro w Krakowie. (1031-2-3) 


Tord Boyaux 
niszczący myszy. kre- 
ty, szczury itd. Uzna- 
nie honor. na Wyst. 
> poy. y Eyi PP. 
ow Guerzrd et C-ie. rue 
zj de l'Elysée des Beaux 


MASZYNY NIEUSTANNE 


do wyrabiania napoi gazowych Kioto i; 

gatunku wody sodowej, limonady, win musujących, 
soda-water; do nasycania gazem piwa 1 cy 
A DYPLOMY HONOROWE 

medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w 

Lyonie i w Moskwie 1872. Medal postoni na wy- 

stawie wiedeńskiej 1873. 
Medal złoty na wystawie Paryskiej 1878. 


o wielkiej i małejftło- x 
7. cezmi, owalne i walco= $ 
we, róbowane pod 
ciśnieniem 20-tu at- 
mosfer. Proste, trwa- 
łe i łatwe da CZySZ= 
czenia. a 1go ga- 
tunku. szkło kryształ. R 
J. HERMANN - LAOHAPELLE 
Fabrykant - Mechanik | 
144, ulica du Faubourg Poissonniere, Paryż. 
Posyłka bezpłatna prospektów szezegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i ię Ojej ję pieczęcią przez. J. Hermann- 
Lachapelle. — Cena 5 franków. (413-12-) 


| 


W NA ÓW | 
(Uznanie). : 


JEGO KROLEWSKA MOŚĆ 


A Król duński polecił zawiadomić fabrykanta 
pana Jana Hoffa przez swego adjutanta, 
że bardzo wysoko ceni wartość je-j 
|| ao wyciaga słodowego. ,,Spostrze- 
HM ziem, tak opiewa królewskie oświndczenie, 

H ..z radością lecznicze dziąłanie wy- i 
ciągu stodowego Hoffa na mnie ip 
I kilku esobath mojej rodziny. 


| jedynie prawdziwy zgęszczony 

ER 
Pierwsze prawdziwe ślaz roz- 
walmiające piersiowe cukierki 
Jana Hoffa są w miebieskim 
papierze opakowane. W cza- 
sie 88-letniego istnienia fabry- f} 

ki odznaczone były 5A razy. 


||. Fyotąg słodowy. 


i na zołzy, 


Wo pena Fana Hoffa, c. k radcy; 
nadwornego dostawcy wszystkich | 
prawie panujących w Wiropie, 
właściciela złotego krzyża zusłtu- 
gi z koroną i kóśwalera zmicznych 
miemiechkich orderów itd. 


Vae 
f Skład iaa 


O, 


e ERT 
J. JAN 
| hobyczu u pp. JABŁOŃSKIEGO i DOBRZY: 
| NIECKIEGO apt.; w Meromyi u p. 8. M. 
| HENICHA; we Lwowie u p. KAROLA BAJE 
ABANA; W Nowym Sgczu u p. R. JA-E 


|NKUBOWSKIEGO; w Stanisławowie. ug 
. WILHELMA WALDEK 'i u p. GRYZIEC-Fg 
GO Następcy; W Warmowie u p. EDE 


Í BANKA spb. i W. MULDNERA; w Tarno- 
Ą polu up. Fr. JAMROGIEWICZA. (683-6-6).Ę 


Bom Zleceń 


j | nonatychmiastsadowe zabranie pu- 
M | szek wyrobu oznaczonego niedozwoloną i 
A | pieczęcią i 300 cyrkularzy, podaję niniej- | 


$ czności, że p. F. Berlyak w Wiedniu ma 


[| nec, 44, w Paryżu Pot 
| | rupturo; lekarze Marie różwiązali trudne zadanie jednoczesnego podtrzymywania i leczeńtia ruptur, przy 


wowie u p. F. Stechera aptek. 


„CZAS s Wtorku 2% Kwietnia 1879. 


" OGŁOSZENIE LICYTACYI 


A "oma > 
ZAKŁADU POZYGZKOWEGO NA ZASTAWY: RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


kosztowności 
w Złooie, srebrze I w drogloh kamieniach, 


zastawione w czasie od 1 Grudnia 1877 do 30 Kwietnia 1878 włącznie, jak również 
ubranie, bielizna i towary łokcełiowe, zastawione w czasie od dnia 
1 Czerwca 1878 r. do d. 31 Października 1878 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §, 22 statutu, w dniu 
5 Waja 1879 r. i dni następnych o godz. 9'/, przed południem ma 
rogu ulicy S. Rocha naprzeciw jatek pod 1. 468, w drodze 
publicznój licytacyi najwięcój dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną. 

„ Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter- 
minem licytacyi, t. j. do dnia 2go Maja 1879 roku włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (1005-1-3) 


QBFITE W JOD I BROM 
kąpiele solankowe Goczałkowice 
pod Pszezyną (Pless) w Gór. Szlasku. 


Stacya kolei Prawego brzegu Odry. 
Otwarcie 45 maja b. r. 


Zamówienia na pomieszkania, nól kąpielową. zggstczoną solankę i goczałkowickie mydło 
solankowe tudzież oferty względem założenia składów uprasza sio nadesłać do (935-1-4) 


Zarządu kąpielowego. 


C. k. uprz. austr. i król. węgiersk. 


Kiwintesencya z Ilopianu!? 


jedyny nieomylny środek wytwarzający porost włosów nietylko na h 
częściach czaszki, sle i u młodych ludzi, których ładnym ŻA pęk 
obdarza. Działa u każdego bez różnicy wieku i płci. Nadzwyczajna ilość 
dziękczynień dają świadectwo o doskonałości tego środka. 


Do równoczesnego użycia wraz z powyżej wymienioną esencya, ofiarnię 
wyłącznie u mnie wytwarzaną pomade z kory chinowej albo ole- 
jek. nie należy zaś rżywać żadnej innej pomady, która przeszkadza dzia- 
M) łalności tej esencyi. Flakon esencyi złr. 1, flakon olejku złr. 1, 1 sztuka 
9) kosmetyku z kory chinówej 50 cent, 

Oryentalny Ekstrakt różanego mleka, cena 1 złr., spo- 
rządzony według odwiecznej oryginalnej recepty. Wyborny środek, dziś 
jejzcze nżywany przez wszystkie piękności haremu z nadzwyczajnym skot- 
kiem tak do konsórwowania skóry, jakoteż przeciw wszelkim plamom i wy- 
JES) rmatom skórnym, jak wiegi, liszaje, plamy watrobiane itp. > Dla przyspie: 
IX szenia skutku użyć nslsży mydła # różanego mleka; sztuka 30 cent. 

) Hinir Milkom (mleto odmładzające włos) posiada cudowną wła- 
sność przywracania pierwotnej barwy nawet siwym albo białym włosom. 
PERE P ke Lie ry Ay się spostrzedz, Mógą' polecić 

air Milkon jako jsdyny do tego celu, najlepszy i zupełnie ni i 
raratan ika faki 2 6 59 Si. Gen A E i, 
e o wyrohy są prawdziwe i skuteczne, które s trzone wy- 
Marka ochronna. drukowaną tu na boku ATA ochronną jako winetą. pa (1058-1 6 

Wyż wyszczególnione szczególności są prawdziwe do nabycia w głównym składsie rozsyłki: 

J. PATERNOSS, parfumer i c. k. właściciel przywilejów ` 
BE” w Wiedniu, K. Spiegelgasse Nr. 8. , k 

Sposób użycia w różnych językach dołącza sig do przesyłki. — Zamiejscowe zamówienia uskutecznia 
się za zaliczką poczt. albo za przesyłką gotówki jaknajpunktuslniej. — Za opakowanie flakonu 10 c. 

Skład w KRAKOWIE u p. K. Wiszniewskiego aptek, we LWOWIE u p. Z. Rnckera aptek. 


H. Nestlógo mączka pożywoza dla dzieoi. 


Wielki dyplom honorowy. 


Złote medale Liczne świadectwa 
na 
różnych 


wystawach. 


znakomitych 
lekarzy. 


Znak fabryce zmy» 
Najzupełniejsze pożywienie dla niemowląt i słabowitych dzieci. 
Główny skrTad dla Austryi-WWęgier w Wiedniu I. Naglergasse 4. 
F. BERLYAK. 


Skřady w zachodniej Galicyi utrzymują: w Krakowie pp. W. Redyk, A. Siedlecki 


ATE. Stokmar, J. Trauczyński, K. Wiszniewski aptekarze, w Biaty E. Heller apt., w Bochni J.| [8 
Michnik kupiec, w Lipniku E. Sokalski apt, w Przemyślu J. Maszewski apt, w Nowym || 


Sączu W, Filipek apt., w Tarnowie L. Chodacki, A. Tenczyn aptekarze. 
Puszka 90 ct. Do nabycia we wszystkich aptekach na prowincyi; 


OSTRZEZEWIE. 


M | W skutek niedawno zaszłego wypadku, że niszcząc zmak ochronny F. BMerlyaka próbo- 
M | wano sprzedawać jakoby z mojej fa- po 


bryki pochodzącą mącztię po- 
żywczą dla dzieci u Dr. Sedlitzkyego 
w Salzburgu, w którym to razie zarządzo- 


dla dzieci w Austryi-Węgrzech, i że 
dlatego tylko za ten wyrób porę- 


strowanym znakiem ochrom= 
myma na wierzchu jest opatrzony, gdyż 
tenże pan jak wspomniałem, dla Au- 
stryi- Węgier jedynie z mojej fabryki 
w Vevey moj 
jedyne i wyłączne prawo sprowadzanią dzieci sprówadza. 
, Vevey, w marcu 1879. Henri Nestlé. 
Główny skład zgęszczonego mleka szwajcarskiego z fabryki H. 
Westlego w,Vevey hurtownie i częściowo. (949-4-10) 


szem powtórnie do wiadomości $z. Publi- 


BANDAŻ BELEKTRO-MNEDYCZNY 
„ Wynalazek, opatrzony przywilejem 15-letnim, braci MARIE lek: 
„leczy zupełnie ruptury, „Podziśdzień bandaże były aparatami pedtrzymującemi 


-POOCY elcktró-mmedyeznego bandaża, który ściską nerwy, wzmzcnit takowe bez wstrząśnień 

A bólu, i leczy rupturę w bardzo krótkim czasie. — Sposób używania „dołączony. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp: Trauczyńskiego i W. Redyka, — m a pi iia: 
+12) 


r s e 
l $ i í 
> zj x i 
E 


tudzież bujnośćią wełny w tak wybornem gatunku, że strzyż uskułeczniona ;- 


2 złr. 60 c. ZA kilo. 
enia gatunkù wełny; kiedykolwiek przed: strzyżą,,. 0dbywającą sig Ww. połowie czerw 
Bliźżzych wyisśwień udziela ©. kk. Zarząd dóbr Akademii There: 


zyańakiej w Miirnhelz. san 5 (990-3- 
Za prźsdruki nie płacimy. 


isprzedawania mojej mączki pożywczej | $ 


czenie przyjmuje, który tym zareje- | ğ 


mączkę pożywczą dla i 


arzy przy ulicy die PArbre | 


Zarząd dóbe Difnhole pod Mikałowem (Nikolsburg): w Morawii, należących do 
|fanduszu c. k Akademii Therezysńćkiej, zrajając u fiebie owóczarstwo „ma na sprze=| polecam więc te buraki jako najlepsze w swoim rodzaju. 
daż 636 sztnk owiec «łynnej rasy Negretti Ramhonihet, PE A ig wzrostem, 

; gcžnid „wyjEłem 
myciu rzecznem, przynosi Średnio 177/96 %ilo wełny, w cenie: po 2xłr. 32 c. aż do 


‘Ogloszenie. 


Szkoła tańców Fmilii Morys 
Pion — przeniesioną została na ulicę 
Krnupniczą pod L. 16 na I. piętro 
w oficyny, o czem się interesowsanych 
najuprzejmiej zawiadamia. (1003-2-3 


Dr. Włodzimierz Skowroński 


akuszer, lekarz dzieci i kobiet, 
osiadł w FKarnowie, mieszka 


przy ulicy Ogrodniczej pod Nrj] 


281 na dole. (1048-2-10) 


Rządca dóbr 


rodem z W. Księstwa Poznańskiego, posia- 


dający 20:0- letnią praktykę gospodarczą 


w:zechstronuą, obeznany ze stosunkami ad- 
ministracyjnami tak w Królestwie Polskiem 
jak i Galicyi, posiadający dokładnie język 
niemiecki, peoszukunjć edpowied= 
miej pesady ed igo lipea fb. r. 


"Wiadomość w Domu Zlaceń Z. T'rzetrze- 


wiński w Krakowie, w hotelu Saskim 
(914 6-6) 


Poszukuje się 
dzierżawy apteki 


jw jednem z miast powiatowych Galicyi za- 


shoduiej. Łaskawa zawiadomienia przyjmuje 
się pod lit. ©. K. apteka rato ro- 
stanie Bkraków. (920-5-5) 


Nowa gustownie urządzona 


cukiernia 


wa Strademiu jest za bardzo taną 
cong do sprzedania, w danym razie do wy- 
dzierżawienia. Bliższej wiadomości udziela p. 
M. Schönfeld w Krakowie ulica Ftolar- 


ska Ne. 478 w domu przechodnim. (943 -4-5) | restante. 


uzdoltionego i doświadczonego W swym Za- 
wodzie, oraz uczmią zemiejscowo- 
gə, w wieku lat 14 z ukończona -Lszą lub 
2gą klasą gimuszynlną potrzebuje Cu= 
kfermia A. Niasłowskiege w 
Sad rakowie. (1044:2-8) 


Dla przedsiębiorców. 


Wielki salon z pięcioma przyległe- 
mi pokojami, kuchnią, mieszkaniem 
i ogrodem gościnnym jest do wyna- 
jęcia. Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel browaru Robert Doms we 
Lwowie. (1025-2-3) 


OBRA 
Rzędzianowice 


z przyległościami | 
Olszyny i Szydłowiec 
nad rzeką Wisłoką położone, od mia- 
sta powiatowego Mielca oœ pół mili 


odległe, zkąd droga krajowa do sta- 
cyi kolei w Dembicy, są z Wol- 


mej ręki do sprzedania. — 


Dobra te obejmują 850 morgów roli 
w jsden obszar skommasowanej zie- 
mi pszennej rędziny: bardzo urodzaj - 


nej, 50 morgów łąk, 56 morgów pa- 


stwisk, 80 morgów kępy i 1450 

morgów lasu. Dochody suche z pro- 

pinacyi, młyna, tartaku i foluszu 

snynią 1500 złe, rocznie. Budynki 

w dobrym sianie przeważnie muro- 

wane, park w którym kaplica z fun- 
dacyą Mszy św. 

Bliższa wiadomość u współwłaści- 
ciela dóbr i pełnomocnika pod adre- 
sem: Et, RP, poczta Jasło poste 
(956 3-3) 


Zarząd cegielni parowej 


= 


fabryki wyrobów glinianych w Łagiewnikach 


POD FIRMĄ 


„Maurycego Barucha" 


w Podgórzu 


poleca Szanownej Publiczności swe wyroby cegły maszy= 


nowej, podwójnie prasowanej, ręcznej pra- 


sowanecj, pustej gzymsowej, rur drenowych, 
dachówki, posadzki i cegły ogniotrwałej:; 


oraz 


(pieców. kafiowych i kominków salonowych 


po cenach umiarkowanych. — Zamówienia przyjmuje kancelarya 


fabryczna przy młynach fabrycznych w Podgórzu. 


(898-5-6) 


Rs bielizny 
stołowej, ręczni 


na i tanią obsługę. 
-Ceny są 


składzie. 


Na mający nastąpić 


4 


== TAZNE DLA OSZCZĘDNYCH PAI. = 


Skład fabryczny płucien i bielizny z Wiednia. 
w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków 
mie i damskiej, bielizny 
ików, chustek do nosa, SZy= 
fonów, kołnierzyków., mankietów, “%8 
po nadzwyczaj tanich, zmiżomych cemach fabry- 
cznych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie- 
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumiel= 


ściślę stałe. 
Kompletne wyprawy slubne są zawsze na 


Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn- 
ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. 


włeścicali dóbr w Galicyi na przezemnie hod 
oryginalne, którejedynieprzeczemnieprawdzi- 
we sprowadzić 1a0Żna 


olbrzymich pastewnych 


(994-5-) 


wysiew mam zaszczyt zwrócić uwagę Panów 
owane masiemłie 


buraków, cetmar po 135 
mk., fant i m. 50 fen. 


Buraki te w przeszłym roku wydały na polach fortyfikacyj- 
nych Jego Cesarskiej Mości Cesarza Niemieckiego. w Diedenhofen 
= najwyższy. dotychczas osiągnięty plon 834 cetnarów na pru- 
koska merge. Najmniejszy burak ważył 11 fant., największy 28%/, fant. 
Wielu z Panów właścicieli dóbr zna rzetelność mojej firmy z myć 
Fdostaw dla Towarzystwa gospodarczo-rolniczego w. Krakowie, o czem. powiadam jeszcze 
dziś chlubne uznania ówczasnego prezesa hr. Wodziokiego. Niektórzy panowie uprawi'- 
Ji na próbę te bmeaki i przekonali się o ogromnym plonie z włas 


h. długoletnich 


nego doświadczenia, 
(987-4- 4) 


"Fryderyk Gastaw Pohl, handel nasion 
(w Wrocławiu Hierremstrasse Nr. 5. 
Owte te, które syfłedawać będziómy pojedynoro lab póttyatńi, oglądać można dla 0008 OWE ECA 
e EP" Do dzisiejszego Nru dołącza się dis prenumeratorów zami j- 
seowych „Cannik pierwszej. krajowej produkcyi nasiennych zie- 
Jmniaków Adama Tańskiego w Olsuanicy pod Krakowem.“ 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


